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Tu żniwa

Dobre wyniki 
próbnych omłotów

Znośniejsza pogoda ostatnich 
dni przyniosła w rezultacie 
znaczny postęp w pracach 
żniwnych. Zyta pozostało w 
Wieikopoisce już niewiele do 
skoszenia, bo niespełna 2 proc, 
ogólnego areału. W stertach i 
stodołach znalazło się około 
70 proc, zbiorów.

Podobnie mało mamy na 
pniu jęczmienia, pszenicy 

i owsa. Skoszono bowiem 95— 
—96 proc, ich powierzchni, 
zwieziono natomiast 40—50 
proc.

W dniach pogodnych prace 
żniwne trwają, dosłownie od 
świtu do zmroku. Członkowie 
brygad potowych w PGR-ach 
nie korzystają z przerwy obia 
dowej, lecz spożywają posiłki 
na miejscu pracy, aby tylko 
ja(k najszybciej skończyć zwóz
kę. Stwierdziliśmy

Wykrętne 
stanowisko USA

Stany Zjednoczone odrzuci­
ły notę ZSRR z 19 lipca,

Nota radziecka zwracała m. 
in. uwagę, iż uzbrojenie mili- 
tarystów zac h odnion ie m ieck ich 
w pociski „Polaris” (z głowi­
cami nuklearnymi) zwiększy 
niebezpieczeństwo konfliktu 
zbrojnego w Europie.

Według rządu amerykańskie 
go, oskarżenia wysunięte przez 
ZSRR pod adresem posunięć 
i polityki rządu NRF są „cał­
kowicie bezpodstawne”. (PAP)

Jak informowaliśmy, chłopi 
wsi leżących u podnóża góry 
Fudżijama, rozpoczęli strajk, żą­
dając zaprzestania manewrów 
wojsk amerykańskich i japońskich 
jak również zwrotu ziem chłop­
skich zajętych pod poligon. 
Wskutek strajku japońskie do­
wództwo wojskowe zmuszone by 
ło przerwać manewry. Na zdję­
ciu: marsz protestacyjny kobiet 

z Shibokusa.
Fot. — CAF

rejonach: 
Wrześni.

Według 
m. in. inż.

Środy,

oceny

Delegat Polski popiera podjętą rezolucję

to m. in. w
Jarocina i

fachowców
Jerzego Szukalskie

Mają dosyć 
obcych wojsk i baz

„Komitet Rewolucyjny” Lao­
su zapowiedział w Vientiane 
wydalenie obcych wojsk i li­
kwidację zagranicznych baz 
wojskowych na terytorium 
laotańskim.

W Laosie przebywa obecnie 
około 500 żołnierzy francu­
skich i 78 żołnierzy amerykań 
skich, którzy przybyli tam, by 
pomóc Francuzom w szkole­
niu armii laotańskiej.

Na czele komitetu stanął ka 
pitan Kong Le. Wczoraj o go­
dzinie 7 rano zajął on punkty 
strategiczne w stolicy kraju — 
V;entiane. Przez jakiś czas w 
mieście słychać było kanonadę 
i wybuchy granatów. W kilka 
godzin później „Komitet Re­
wolucyjny” rozrzucił ulotki, 
w których zapowiadał , swój 
Program i wezwał obywateli 
ao skupienia się wokół nowe­
go rządu. W ulotkach tych 
komitet zapowiada m. in., że 
^akceptuje każdą pomoc z za 
granicy, byleby nie towarzy- 
szył jej szantaż polityczny.

PAP

Dwie duże wygrane 
w Totalizatorze

P. P. Totalizator Sportowy 
zawiadamia, że w specjalnym 
•onkursie sportowym Toto­
lotek _z dnia 7 sierpnia 1960 
'• s^wierdizono:

. rozwiązanie z 5 trafienia- 
i prem. za 1.000.000 zł, 63 

z 5 trafieniami po 
t ■ . zt 4.801 rozwiązań z 4 
rafleniami po 421 zł, 105.351 

rozwiązań z 3 trafieniami po “U zł.

Jeszcze jedno 
niepodległe państwo 
w Afryce

11 sierpnia w mieście Fort- 
Lamy nastąpi uroczyste pro­
klamowanie niepodległości Re 
publiki Zad. Będzie to 21 z ko 
lei niepodległe państwo afry­
kańskie.

Obszar jego wynosi L228 
tys. km2, ilość mieszkańców — 
ponad 2,5 miliona. Stolicę kra­
ju (Fort-Lamy) zamieszkuje 
około 30 tys. ludzi. Podstawą 
gospodarki Zadu jest rolnic­
two (bawełna, proso, ryż) oraz 
pasterstwo. (PAP)

Premier, Lumumba wygłosił przemówienie radio­
we, w którym oświadczył, że decyzja podjęta przez 
Radę Bezpieczeństwa, jest zwycięstwem rządu kon- 
gijskiego nad stanowiskiem Belgii oraz nad zdrajcą 
Czombe. „Ci, którzy marzą o skłóceniu i podziale 
Konga, powinni wiedzieć, że ludność Konga zajmuje 
zdecydowane stanowisko i będzie bronić swej jedno­
ści”.

tariuszki Marii Siejba, celem 
wzięcia udziału w międzyna­
rodowej akcji pomocy Czer­
wonego Krzyża dla ludności 
cywilnej Konga. (PAP)

Jak poda je agencja UPI z 
Akry, parlament Ghany zde­
cydowaną większością gło­
sów upoważnił prezydenta do 
ogłoszenia — na wypadek ko­
nieczności — powszechnej me­
biliizacji, celem udzielenia 
mocy wojskowej Kongu.

STANOWISKO 
DELEGATA POLSKI

po-

P oparliśmy — oświadczył 
* przedstawiciel Polski, am 

basador Lewandowski — pro­
jekt rezolucji, zgłoszony przez 
Cejlon i Tunezję, w tym rozu­
mieniu, iż przyjęcie go dopro­
wadzi do zrealizowania zasad, 
którymi kieruje się Polska w 
ocenie sytuacji w Kongo.

Wycofanie oddziałów belg i j

Akt oskarżenia
przeciwko szpiegowi USA
W Moskwie opublikowany został akt oskarżenia 

przeciwko lotnikowi specjalnego oddziału wy­
wiadowczego „10—10” centralnej agencji wywia­
dowczej Stanów Zjednoczonych Francisowi H. Po- 
wersowi.

Akt oskarżenia zarzuca mu 
uprawianie aktywnej działal­
ności szpiegowskiej skierowa 
nej przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, będącej wyrazem 
agresywnej polityki prowadzo 
nej przez USA. Akt oskarżenia 
został sporządzony i podpisany 
w dniu 7 lipca przez przewod-
niczącego Państwowego 
rnitetu Bezpieczeństwa 
Radzie Ministrów ZSRR 
ksandra Szelepina.

1 maja br. Powers za

Ko- 
przy 
Ale-

wie-

p p
, '. p- Totalizator Sportowy 
f.Y^damda, że w zakładach 

z dnia 7 sierpnia 
. r‘ stwierdzono: 1 rozwią- 

_ ie z 11 trafieniami — wy­
dana po ok. 157.652 zł, 23 roz- 
WvUania z 10 trafieniami — 
^grąna po Ok. 6.854 zł. (PAP) 

Śmierć od pioruna 
W HWSi Łaźniki, pow. Ło­
jach Pracu^ce przyżni- 
cza^ u 1€ty schowały się w 
WnyChUrz? do z usta- 
Właśn- JUZ sztyg żyta. W tę 

uderzyi Piorun.
Pła t? • mu Porażeniu ule- 
k,"? Bogusz, a jej mat- 
do Z^ dotykały się one 
okolić z .dziwnym zbiegiem 
^niek?0^ wyszła bez naj- ntóJszego nawet szwanku.

PAP

dzą rządu USA wykonując za 
dania wywiadu amerykańskie 
go, realizującego agresywną 
politykę USA, na specjalnie 
wyposażonym samolocie wy­
wiadowczym Lockheed U-2. 
wtargnął do obszaru powietrz 
nego ZSRR w celu zbierania 
informacji o charakterze stra 
tegicznym na temat lokaliza­
cji baz rakietowych, lotnisk, 
sieci radiolokacyjnej i innych 
szczególnie ważnych obiek­
tów obronnych i przemysło­
wych ZSRR. Dane te stanowią 
tajemnicę państwową i woj­
skową Związku Radzieckiego.

Powers przeleciawszy ponad 
2 tys. km w głąb terytorium 
radzieckiego dokonał za porno 
cą specjalnych urządzeń zdjęć 
szeregu obiektów oraz zapisu 
sygnałów stacji radiolokacyj­
nych.

Powers w zasadnie przyznał 
się do winy. W akcie oskarże-

nia zawarte są zeznania Po- 
wersa, a w szczególności co na 
stępuje: „uznaję się winnym, 
że latałem nad terytorium ra­
dzieckim nad wyznaczonymi 
mi punktami włączając i wy­
łączając na trasie specjalną 
aparaturę zainstalowaną na po 
kładzie mego samolotu. Jak 
sądzę, dokonywane to było po 
to aby zdobyć informacje wy­
wiadowcze p Związku Radzie­
ckim”.

Akt oskarżenia podkreśla, 
iż materiały śledztwa wykaza 
ły kłamliwość twierdzeń przy 
wódców rządowych USA, jako 
by zestrzelony pod Świerdłow 
skiem samolot był samolotem 
cywilnym. Odebrana Powerso 
wi legitymacja nr AF-1 
288068 zaopatrzona jest w go­
dło ministerstwa obrony USA. 
z napisem „Ministerstwo Obro 
ny, Stany Zjednoczone Ame­
ryki”. (PAP)

skich z Katangi winno nastą­
pić natychmiast i bezwarun­
kowo. Co się tyczy wycofania 
ich z innych części Konga o- 
raz z belgijskich baz wojsko­
wych, to uważamy, że po­
przednie rezolucje Rady obej­
mowały ten punkt i że Rada 
stanowisko swoje przedstawiła 
z całkowitą jasnością.

Zakładamy, że wkroczenie 
wojsk ONZ do Katangi nastą­
pi bezzwłocznie i bez względu 
na przeszkody.

Zasadą nie wtrącania się do 
spraw wewnętrznych jakiego­
kolwiek kraju — a Konga w 
szczególności — jest zasadą, 
na której opiera się Karta 
ONZ; jeśli jednak włączono tę 
zasadę do tekstu rezolucji, to 
delegacja polska uważa, że in­
terpretacja tego ustępu nie 
może uzasadniać poglądu, iż 
Rada Bezpieczeństwa aprobu­
je tym samym jakiekolwiek 
wysiłki ze strony rządu bel­
gijskiego lub jakiegokolwiek 
innego państwa, na rzecz po­
działu Konga

HAMMARSKJOELD
UDAJE SIĘ DO KONGA

podano tu oficjalnie do wia 
domości, że sekr. general­

ny ONZ, Dag Hammarskjoeld, 
odleciał do Leopoldville, stolicy 
Konga. Podróż ta wiąże się z 
uchwałą Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie wycofania z pro­
wincji Katanga wojsk belgij­
skich i wkroczenia do niej sił 
zbrojnych ONZ.

WYJAZD POLSKIEJ 
EKIPY LEKARSKIEJ

Oolski Czerwony Krzyż, od- 
powiadając na apel Mię­

dzynarodowego Czerwonego 
Krzyża wysłał do Konga 3- 
osobową ekipę, składającą się 
z dwu lekarzy chirurgów: Ma­
cieja Sierpińskiego i Jerzego 
Zawadowskiego oraz dyplomo­
wanej pielęgniarki-instrumen-

Wyrok na szpiegów
Organa bezpieczeństwa pu­

blicznego ChRL w Charbinie 
aresztowały grupę szpiegów 
czangkaiszekowskich. Sąd lu­
dowy w Charbinie skazał jed­
nego z nich na karę śmierci, 
a pozostałych trzech na doży­
wotnie więzienie. (PAP)

Wakacyjne remonty w szkołach
Na remonty w szkołach i innych placówkach wychowaw­

czych rady narodowe przeznaczają w bieżącym roku ze 
swych funduszów 408 928 tysięcy zł, to jest o 67 min. zł wię­
cej niż w roku ubiegłym. Ponadto 63 500 tys. zł wydatkuje 
się w bież, roku na remonty szkół zawodowych.

Remonty kapitalne zostaną przeprowadzone w około 4 tys. 
budynków', a prace drobniejsze we wszystkich prawie szko­
łach. (b)

Centralne dożynki 
4 września

Odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu Organizacyjnego Cen­
tralnych Dożynek. Dożynki od 
będą się — jak co roku — na 
Stadionie Dziesięciolecia. Weź­
mie w nich udział ok. 45 tys. 
rolników, kobiet i młodzieży 
wiejskiej. (PAP)

go z Wydziału Rolnictwa — 
tegoroczne zbiory zbóż zapo­
wiadają się lepiej niż w 1959 
r. Jak wykazały próbne omło- 
ty, w grupie czterech, głów­
nych zbóż (żyto, pszenica, jęcz 
mień, owies), należy się spo­
dziewać po 17,3 q z ha, pod­
czas ,gdy w zeszłym roku rol­
nictwo wielkopolskie osiągnę­
ło średnio po 16,8 q z ha.

Do magazynów gminnych 
spółdzielni i PZZ-ów wpływa­
ją już pierwsze partie ziarna 
z tegorocznych zbiorów. PGR-y 
sprzedały do 6 bm. prawie 
1.000 ton, a gospodarze indy­
widualni i spółdzielcy ponad 
700 ton. W dniu dzisiejszym 
liczby te będą zapewne znacz­
nie wyższe, gdyż z każdą nieo­
mal godziną dostawy wzrasta­
ją. (kj)

Wol&złifńóeif karcarza nad morzam

<AOZ

Harcerze z Wolsztyna przebywa­
jący na wakacjach nad morzem, 
odwiedzili port w Kołobrzegu, 
gdzie obejrzeli między innymi 

pracę pogłębiarki.
CAF — fot. Wdowińskl

41 w cieniu
Afrykańskie wybrzeże Mo­

rza Śródziemnego nawiedziły 
silne upały. W pobliżu Anta- 
lya, termometr wskazywał 
wczoraj 41 stopni w cieniu.

Mały, wielki śpioch
Do szpitala w Toruniu przy­

wieziono 3-letniego chłopca, 
który podczas spaceru w le- 
sie nagle zasnął i nie obudził 
się przez wiele godzin. Podej­
rzewano poważną chorobę, a 
tymczasem po 50 godzinach 
snu, chłopiec obudził się, za­
pytał o mamę i... zażądał po­
siłku.
Skrzydlata olimpiada
Ze statku „Śląsk”, zakotwi­

czonego u ujścia Tamizy, wy­
startowało 17 tysięcy gołębi, 
biorących udział w „olimpia­
dzie”, zorganizowanej przez 
Polski Związek Hodowców Go 
łębj Pocztowych.
Nieznany obraz Goyi
W Muzeum im. Puszkina w 

Moskwie znaleziono nieznany 
dotychczas obraz wielkiego 
malarza hiszpańskiego, Goyi. 
„Zakonnica na łożu śmierci”, 
uważany dotychczas za dzieło 
nieznanego artysty...

Wody Warty 
nadal opadają

Z każdą chwilą Warta staje 
się coraz mniej groźna. Taki 
jest wniosek z ostatniego mel­
dunku Wojewódzkiego Komi­
tetu Przeciwpowodziowego. — 
Nastąpiło — informuje komi­
tet — znaczne „spłaszczenie” 
fali kulminacyjnej. Przyczyną 
— duże rozlewiska, przede 
wsz_ystkim w powiatach: Słup
ca, Konin Września. Tak
więc główna fala powodziowa 
— która w chwiili zamykania 
numeru — przepływa w rejo­
nie Poznania, nie spowodowa­
ła tu osiągnięcia przecz poziom 
wody stanu alarmowego. Za­
brakło 40 cm. W związku z 
tym, ogłoszono wczoraj stan 
pogotowia powodziowego tyl­
ko dla powiatów: Oborniki, 
Szamotuły i Międzychód, (y)

Ze sportu

W meczu o wejście do II 
ligi piłkarze konińskiego Gór 
nika zremisowali wczoraj na 
własnym boisku z Lechią 
(Szczecinek) 1:1, (st)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalskl, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów:

Wyjście z ślepego zaułka
Chruszczom pragnie uczestniczyć v sesji ONZ

miejskiego — Eugeniusz 
sportowego — Tadeusz 
marek, terenowego — 

Piepreyk.

Cofta.
Kaci.
J6zei

Dzisiejszy serwts informacyj- 
no-nolłt*e?nv dc druku przy­

gotował Janusz Biniek.

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR odpowia­
dając na pytania redakcji dziennika „Prawda”, oś­
wiadczył, iż traktowałby jako zaszczyt reprezento­
wanie Związku Radzieckiego na zbliżającej się gene­
ralnej sesji ONZ przy rozpatrywaniu kwestii rozbro­
jenia.

GŁOS OBSERWATORAGŁOS OBSEKWAl ORA

Włoski lipiec
pi laczego właściwie ko- 

pano, policzkowano i
bito 
dych 
nych 
nem 
treść

pałkami dwóch mło- 
chłopców, przyłapa- 

nocą na pisaniu wap­
na bruku? Czy za 
napisów „Precz z fa-

no zakłócić: manifestacji ra 
dości po upadku Tambro- 
niego.

Chruszczów stwierdził, iż 
rząd radziecki dotychczas nie 
rozpatrywał kwestii składu de 
legaćji na Zgromadzenia Ogól­
ne, jednakże z propozycji 
Związku Radzieckiego wynika, 
iż na czele delegacji państw 
podczas rozpatrywania kwestii 
rozbrojenia stać będą prezy­
denci lub szefowie rządów.

Chruszczów podkreślił w 
swych odpowiedziach, że ra­
dziecka propozycja wynika bez

szyzmem!”, „Niech żyje 
Ruch Oporu!”, „Tambroni 
do dymisji!”?

Chłopców chciano zmu­
sić do w7yznania, że działali 
na polecenie lewicowej Ra 
dy Miejskiej miejscowości 
Genazzano w pobliżu Rzy­
mu. Władze policyjne, jak 
zwykle, usiłują wypierać
się faktów, wmawiać, 

, chłopców „poturbowano 
- szarpaninie na ulicy”.

ze 
w7

.NIECH ŻYJE 
FASZYZM”

Nie okazano jednak ta-
kiej „wspaniałomyślności” 
wobec grupy manifestan­
tów aresztowanych w Rzy 
mie pod Porta San Paolo 
Żąda się dla nich kar po 
kilka lat więzienia za „opór 
i zniewagę władzy”. Oparli 
się policjantom, atakują­
cym brutalnie pochód, kro­
czący z wieńcami pod pom 
nik Ruchu Oporu. Poszły w 
ruch pałki, gazy łzawiące, 
nie szczędzono deputowa­
nych. W toczącym się już 
procesie świadkowie stwier 
dzają, że niektórzy z agen­
tów krzyczeli: „Niech żyje 
faszyzm”, „Konstytucja to 
my!”. Nikt ich za te okrzy­
ki nie ukarał.

Ze zgrozą mówi się o po­
bitych policjantach, szuka 
się na nich natychmiast 
pomsty. Ale nikt jeszcze nie 
postawił przed sąd zabój­
ców dziesięciu obywateli, 
którzy padli w ostatnich ty 
godniach na ulicach wło­
skich miast. Świadkowie 
zdołali uchwycić na zdję­
ciach policjantów, strzela­
jących wprost w tłum.

WZRASTAJA SIŁY 
POSTĘPU

Czy radość ta posiada 
istotne podstawy? Nie bez 
pewnego znaczenia jest 
ostentacyjne przejście fa­
szystów do opozycji, którą 
motywują oburzeniem na 
kraj, gdzie „motłoch obala 
rząd”. Nie bez znaczenia 
jest porażka sił realizują­
cych praktyczne zanied­
bywanie swobód konstytu­
cyjnych.

Zdobyczą lipca 1960 roku 
jest dla mas włoskich nie 
tylko świadomość własnej 
siły. Jest nią przede wszyst 
kim odrodzona jedność 
wszystkich sił antyfaszy­
stowskich, przebudzony na 
nowo kult ideałów Ruchu 
Oporu, przysypanych już 
nieco kurzem zapomnienia

Halina Jabczyńska

Wystąpienie
99 Die Wahrheif

Przeciwko wciągnięciu Ber-
lina zachodniego do zachod- 
nioniemieckiej produkcji zibro 
jeniowej występuje dziennik 
zachodnioberliński „Die Wahr 
heit”. Dziennik podkreśla, że 
udział przedsiębiorstw Berli­
na zachodniego w produkcji 
zbrojeniowej oznacza wielkie 
niebezpieczeństwo dla miesz­
kańców tego miasta. Pozia 
tym stanowi to naruszenie 
konstytucji NRF, lekceważe­
nie międzynarodowych norm 
prawnych.

Dziennik -wypowiada się za 
utworzeniem specjalnego ko­
mitetu który przeprowadził­
by kontrolę' tych wszystkich 
przedsiębiorstw na terenie 
Berlina zachodniego. (PAP)

pośrednio z budzącej obawy 
sytuacji, która powstała obec­
nie z winy Stanów Zjednoczo­
nych i innych mocarstw za­
chodnich w kwestii rokowań 
w sprawie rozbrojenia. Na te­
mat londyńskiego podkomite­
tu rozbrojeniowego — Chru­
szczów oświadczył — iż jak 
wykazała jego działalność 
„Stany Zjednoczone nie chcą 
osiągnąć porozumienia w spra 
wie rozbrojenia ponieważ po­
siadają w tej kwestii własne 
poglądy, nie mające nic współ 
nego z interesami rozbroje­
nia”. Dlatego Związek Radzie 
cki i nie tylko Związek Ra­
dziecki doszedł do ■wniosku, iż 
rokowania w londyńskim pod­
komitecie są wobec takiego 
stanowiska USA bezpłodne.

Jednakże państwa zachodnie 
— powiedział Chruszczów — 
zajęły w komitecie całkowicie 
przeciwstawne stanowisko.

Wskutek stanowiska państw 
zachodnich komitet dziesięciu 
znalazł się w ślepym zaułku. 
USA, Anglia i Francja posłu­
żyły się rokowaniami jedynie 
w tym celu, aby uśpić czuj­
ność społeczeństw i zyskać na 
czasie.

„Nie chcemy służyć tym ce­
lom, nie chcemy by z tego ro­
dzaju bezpłodnych rokowań 
rozbrojeniowych czyniono przy 
naszej pomocy parawan, za 
którym faktycznie kontynuowa 
no by wyścig zbrojeń i za któ 
rym utrzymywałoby się niebez
piecreństwo wojny
ncj’ oświadczył

nirklear- 
Chrusa-

PRÓBY 
SKRYTOBÓJSTWA Ustawiony na specjalnym pomoicie na jednej z ulic sztok­

holmskich samochód ma nie tylko zachęcać do obejrzenia 
znajdującego się obok salonu samochodowego, ale reklamo­
wać również całkowitą odporność lakieru na działanie atmo­
sferyczne i stanowić przykład racjonalnego urządzenia garażu.

CAF — fot. Prywarow

czow.
Szef rządu radzieckiego 

podkreślił, iż sprawę rozbro­
jenia można całkowicie omó­
wić na XV Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego. „Rząd Radziecki
uważa, 
kwestii 
rzystny 
krajów

że w omawianiu tej 
byłby bardzo ko- 

udział szefów rządów 
członkowskich ONZ”.

PAP

Oprócz brutalności poli­
cji, która miała być dla 
faszystów zadośćuczynie­
niem za porażkę w Genui 
— próbowali oni skrytobój 
stwa. Nocą kilku zbirów za 
kradło się do pewnego do­
mu w Rawennie, gdzię prze

211 milionów zł 
poszło z dymem

W I półroczu br. na terenie 
całego kraju powstały z róż­
nych przyczyn 9.404 pożary — 
zaś straty wyniosły ponad 211 
min. zł. W tym samym okre­
sie ub. roku było 11.889 poża­
rów, a straty sięgały sumy po­
nad 241 min. zł. Nie należy za 
pominąć, że w byłym półroczu 
na mniejszą ilość pożarów — 
wpłynęły deszcze.

Głównymi przyczynami po­
żarów była nieostrożność do­
rosłych (prawie 35 proc, ogółu 
wypadków), wadliwe urządze­
nia ogrzewcze -kominowe, nieo 
strożność dzieci i młodzieży. 
Prawie 11 proc, pożarów wy­
nikło wskutek lekkomyślnego 
porzucenia niedopałków papie 
rosów. (PAP)

bywał Przewodniczący
Związku b. Partyzantów, 
deputowany Boldrini. Przy 
biwszy na drzwiach wej- 

, ściowych kartkę z napi­
sem: „Śmierć partyzantom 
— niech żyje faszyzm!” — 
podłożyli ogień w kilku 

' miejscach, gdzie zgroma­
dzone były przedmioty 
łatwopalny. Na szczęście 

i właścicielka domu zbudziła 
। się w porę, aby ostrzec swe 

go gościa i wezwać straż 
ogniową...

Jeszcze w ostatnich dniach 
istnienia rządu Tambronie- 

! go odrzucił on apel prze- 
। wodniczącego Senatu, któ­

ry proponował zawieszenie 
, broni, to znaczy przerwa- 

! me manifestacji i usunięcie 
z miast specjalnych oddziu 
łow policji. Owszem, mani- 

- festacje mogą ustać, ale 
rząd zachowuje całą swo- 

। bodę działania „w obronie 
bezpieczeństwa”.

A tymczasem, jak wyka- 
! zały fakty, całkowite bez- 

' pieczeństwo i spokój pano­
wały właśnie tam, gdzie 
władze zdecydowały się na 
usuwanie z ulic policji, jak 
np. w czasie manifestacyj- 

f nych pogrzebów ofiar. Taki 
sam spokój i porządek pa­
nował w czasie manifesta- 
cji, których także nie śmia

Gospodarka 
dla wszystkich

VV ostatnich tygodniach otrzyma- 
’ ’ liśmy dwie porcje optymizmu. 

Pierwszą było sprawozdanie Głów­
nego Urzędu Statystycznego o wy­
konaniu półrocznego planu w go­
spodarce narodowej. Wprawdzie 
niektóre wskaźniki mogłyby być 
nieco wyższe, ale nie wymagajmy 
za wiele, zwłaszcza od rolnictwa — 
mającego za sobą bardzo niesprzy­
jający produkcji roślinnej rok. Wia­
domo zaś, że niepowodzenie w tym 
dziale produkcji odbija się ujemnie 
na drugim — hodowlanym.

Mimo tych okoliczności, mimo ze­
szłorocznej suszy, której skutkiem 
był znany brak pasz — wzrosło w 
całym kraju pogłowie inwentarza — 
szczególnie bydła o 3,9 proc, i trzo­
dy chlewnej o 12 proc. To druga 
porcja optymizmu. Otrzymaliśmy ją 
w opublikowanych wynikach czerw­
cowego spisu rolnego.

Dane tego samego spisu, dotyczą­
ce województwa poznańskiego, na­
pawają jeszcze większą otuchą. 
Wskaźniki wzrostu pogłowia zwie­
rząt hodowlanych są bowiem tro­
chę wyższe od ogólnokrajowych, co 
dowodzi, że rolnicy wielkopolscy 
starają się utrzymywać prymat w

Z uflzuią u. a/Leapramlara

Wicepremier Piotr Jaroszewicz 
przyjął delegację młodzieży Po, 
lonii Zagranicznej przebywającej 

na wakacjach w Polsce,
CAF — fot. Dąbrowiecki

Handel
żywym towarem
XX wieku

Osiadli we Frankfurcie nad 
Menem bracia Askitie w po­
rozumieniu ze swym ojcem 
przeby w a jącyrn w Atenach, 
założyli biuro werbunkowe, 
pobierając za każdego dosta­
wionego „białego niewolnika” 
około 140 marek (1.000 
drachm), a ponadto haracz od 
zwerbowanego. Oczywiście, 
obiecują oni werbowanym 
„złote góry”, ażeby następnie, 
po osiągnięciu na ogół nie- 
znających języka niemieckie-
go robotników 
magać się od 
wych opłat.

Te praktyki

do Niemiec, do 
nich dodatko-

zakończyły się
rozprawą sądową, ale proce­
der ten nadal kwitnie, a wła­
dze niemieckie niejednokrot­
nie przymykają oczy. Zgodnie 
bowiem z ustawą, k^rze pod­
lega nie tylko werbujący, ale 
i werbowany.

Oznaczałoby to koniecz­
ność natychmiastowego zwol­
nienia z pracy zwerbowanych 
w ten sposób i odesłania ich z 
powrotem do kraju, czyli u- 
karania ich podwójnie. Po­
nadto, jak należy przypusz­
czać, opór stawiają zaintere­
sowane zakłady przemysłowe,
które nie chcą pozbywać 
siły roboczej.

Ogólnie w Niemczech 
chodnich zatrudnionych 
obecnie ponad 200 tysięcy 
dzoziemców. (PAP)

się

Za- 
jest 
cu-

500.000 ZŁ i 53 CENNE 
NAGRODY 

CZEKAJĄ NA CIEBIE 
W SIERPNIU

W „KOZIOŁKACH” 
Oddaj zaraz kupony!

Mięso musi jeść
zakresie intensywności produkcyj­
nej.

Kilka cyfr

Otóż pogłowie bydła podniosło się
w woj. poznańskim z 762.439 do
791.858 sztuk czyli o 3,8 proc., a 
trzody chlewnej z 1.281 357 do 
1.484.472 sztuk, tj. o 15,8 proc, w po­
równaniu z pierwszym półroczem 
1959 r. Charakterystyczne, że wzrost 
pogłowia dotyczy szczególnie młode­
go bydła. To świadczy o postępują­
cym procesie odmładzania stada, bo 
starzenie się jego niepokoiło od daw­
na ekonomistów rolnych. Podobnie 
zresztą w stanie trzody chlewnej 
spis wykazał dość znaczny wzrost 
ilości warchlaków, czego dodatnie 
skutki odczujemy na rynku mię­
snym za 3—4 miesiące.

Ciekawe jest również inne zesta­
wienie spisu rolnego, dotyczące 
wskaźników obsady inwentarza na 
100 ha użytków rolnych. Mamy więc 
przeciętnie w województwie 44,5 
sztuki bydła i 83,4 sztuki trzody 
chlewnej na 100 ha, podczas gdy 
analogiczne liczby dla 1959 roku 
wskazywały — 42,8 i 72,0 sztuki. Do­
dać trzeba, że 12 powiatów wyka-

100 ha. Te liczby, bardzo zbliżone 
do europejskich, świadczą o szero­
kich jeszcze możliwościach rozwojo­
wych wielkopolskiego rolnictwa w 
zakresie produkcji zwierzęcej.

I trzeba tu wyraźnie podkreślić, 
że istnieją silne tendencje w tym 
właśnie kierunku. W zasadzie kie­
runek jest bardzo słuszny i wysoce 
ekonomiczny. Czym większa obsada 
inwentarza w każdym gospodar­
stwie, tym większe zasoby nawozu 
organicznego, który, wyrównując 
braki nawozów mineralnych, powo­
duje większą urodzajność' ziemi i 
wyższe plony w produkcji róślinnej. 
W parze jednak ze słusznymi kie­
runkiem hodowlanym musi ipć tro­
ska o zabezpieczenie pasz dla zwie­
rząt. To jest jasne.

Z roślinami - słabo

Znów tragiczny 
wypadek na szosih

Na skrzyżowaniu autostrady 
Poznań — Warszawa z szosą 
Piątek — Kutno wydarzyła się 
tragiczna katastrofa. Na jadą- 
ce w kierunku Warszawy au­
to osobowe, w którym znajdo­
wało się 5 turystów obywateli' 
brytyjskich, zdążających do 
Moskwy wpadł jadący z nad­
mierną szybkością motocykl, 
kierowany przez Jana Sieradz 
kiego z Jeleniej Góry. W wyni 
ku zderzenia Sieradzki i ja- 
dąca z nim żotna odnieśli cięż­
kie obrażenia. Po przewiezie-; 
niu do szpitala w Kutnie, mi- 
mo pomocy lekarskiej młody 
mężczyzna zmarł, a jego żona 
walczy ze śmiercią. Wśród to 
rystów brytyjskich jedna oso- .” 
ba postradała oko, inne od-
niosły lżejsze rany. (PAP)

Z kroniki sądowpj

bie 
de 
inr

do

200 tys. zł niedobonh
w cegielni

Bardzo osobliwe stosunki 
panowały w kłodawskiej ce­
gielni podległej Kolskiemu 
Przedsiębiorstwu Terenowe­
mu Przemysłu Materiałów 
Budowlanych. Sledzitwo wy-*

jec 
pu: 
Mi

0^
się 
cile 
ku 
szc 
mikazało, że kierownik — Bro­

nisław Witczak nie dopełń" pr( 
obowiązku kontrolowania ii0, 
ści i jakości wydawanej «- 
gły. System „pi razy oko” pa­
nował również przy przyjmo­
waniu żużla. Nie sprawdzi 
także ilości wydobytej gliny-
Nic więc dziwnego, że w * 
gielni powstał nedobór W W 
sokości 208 tys. zł. (ak)

gamy poziomu upraw pastewnych z 
roku ubiegłego.

Stan taki jest naprawdę niepoko* 
jący. Dzięki dobremu układowi wa*
runko w klimatycznych, rolnictwa 
być może, osiągnie wyższe pto1^ 
tych roślin, co złagodzi w pewnym 
stopniu niedobory paszowe, a'e 
wątpli"we, czy je wyrówna, na SkU* 
tek zmniejszonego obszaru zasie* 
wów. W każdym razie — zdanie111

zało po 50—59 sztuk bydła PO
100—116 sztuk trzody chlewnej na

Tymczasem — jak wynika ze spi­
su czerwcowego — zarówno w ca­
łym kraju, jak i w Wielkópolsce, na­
stąpił szczególnie niepokojący spa­
dek obszaru upraw roślin pastew­
nych. Gdy w roku 1955 rośliny te 
zajmowały 16,5 proc, ogólnego area- 

' łu gruntów, w 1959 r. jeszcze 15,2 
proc., to w 1960 roku zaledwie 12,7 
proc. Doliczając nawet ujętą w o- 
sobnej rubryce kukurydzę, nie osia-

fachowców — tego rodzaju ograni­
czenia w uprawach pastewnych 
mogą być utrzymywane na dłuższą 
metę, jeżeli chcemy rozwijać ho­
dowlę, jako prawidłowy kierunek 
gospodarce rolnej.

Import koniecznością?
Wzrost areału upraw pastewny^ 

winien się odbywać, kosztem 
kłosowych. Tymczasem z zestawie” 
spisowych wynika tendencja do 
szerzania upraw właśnie zbożowy””' 
W 1955 roku zajmowały one 55 P”0”" 
a w 1960 roku już 58,6 proc, ogólni 
powierzchni gruntów ornych. A W 
należałoby ograniczać obszar, z rów­
noczesnym dążeniem do podnoś^' 
nia plonów z ha, do czego waln;€ 
może się przyczynić rozwój hodo^1. 
Liczenie na import pasz, to niezby* 
gospodarskie kalkulacje.

Kazimierz Jaźwiec^
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Piękne amfory, służące ongiś do przechbwywania wina, obec­
nie używane są do noszenia wody. Kobiety noszą je — jak 

za dawnych czasów — na głowie.
FOt. — CAF

Czy starczy miejsc?
PŁYWAJĄCY TEATR

Uniwersytet Indiana w 
USA zakupił ostatnio sta­
tek, który zamierza prze­
kształcać na pływający te­
atr. Odwiedzać on będzie 
miejscowości położone nad 
rzeką Ohio, w których stu­
denci demonstrować będą 
różane przedstawienia.

NA DRUGIM MIEJSCU

Polska znajduje się obec 
nie na drugim miejscu po 
Związku Radzieckim w 
światowej hodowli lisów. 
Nasze fermy dostarczają 
bowiem średnio w ciągu 
roku ponad 200 tys. lisich 
skórek.

KOBIETY W WOJSKU

W Izraelu surowo prze­
strzega się zarządzenia, któ 
re przewiduje, że wszyst­
kie młode kobiety podlega­
ją obowiązkowej służbie 
wojskowej.

DLA OSŁODY

Dręczące pyianie z pomyślną odpowiedzią

P
ytanie, które niepokoi rodziców: czy 
dla naszych dzieci, dziś ośmio- i 
dziewięcioletnich, starczy miejsc 
w szkołach średnich? Niepokój u- 
zasadniony. Władze oświatowe sto­

ją wobec bardzo trudnego problemu: jak zro­
bić, żeby z 290 tysięcy miejsc, potrzebnych 
zeszłej jesieni, skoczyć do 610 tysięcy dla 
absolwentów szkół podstawowych z 1965 ro­
ku?

Powiedzmy od razu: miej­
sca się znajdą. Rozwiąza 

niu problemu szkoły średniej 
— najtrudniejszego problemu 
oświatowego nadchodzącej pię 
ciolattki — poświęcono w Mi­
nisterstwie Oświaty maksi­
mum pracy — i maksimum, 
stojących do dyspozycji środ­
ków.

Plan generalny powszechnej 
oświaty II stopnia w latach 
„wielkiego skoku” demograficz 
nego jest już niemal gotów.

do 15 szkół średnio w każdym 
powiecie.

Liczba miejsc w najwyżej 
zorganizowanych średnich
szkołach zawodowych

dnie z 11 tysięcy w 1959 r. do 
8 tys. w 1965 r. Przyczyna wia 
doma: poziom ich absolwen­
tów był z reguły za słaby dla 
owocnej pracy w szkolnic­
twie. Zamiast liceów, będzie­
my otwierać 3-letnie Studia 
Nauczycielskie po maturze. W 
1965 roku liczba miejsc w nich 
podwoi się i osiągnie 11 tysię­
cy.

Wreszcie — szkoły średnie, 
ogólnokształcące. Minister­
stwo Oświaty przewiduje, że 
do VIII klasy przejdzie w 1965 
roku 140 tysięcy absolwentów 
szkół podstawowych, czyli o 60 
tys. więcej, niż w zeszłym ro­
ku.

Gdzie szumiała tajga
Korespondencja własna

W najbliższych latach 
wydatkuje się w Wielkiej 
Brytanii około 10 milionów 
funtów szterlingów na bu­
dowę 30 więzień. Będą one 
dobrze wyposażone, gdyż 
w pierwszym z nich, któ­
re wkrótce oddane zosta­
nie do użytku, więźniowie 
mają naw’et oglądać audy­
cje telewizyjne.

Gdy w roku 1957 jechałem do Tajszetu, 
projektach budowy zakładów metalurgi-

o KANARKI NA EKSPORT

cznych w tym właśnie rejonie mówiło się jesz­
cze niewiele. Pewien pułkownik, z którym po­
znałem się w pociągu i zwierzyłem, że mam 
właśnie zamiar zatrzymać się w tajszeckim re­
jonie, zdziwił się.

Tajszet to zwykły, prze-
ciętny rejon syberyjski — mó­
wił. — Nie warto żcbyście so-
bie nim głowę zawracali. Jedź 
de lepiej do Bracka! Tam co 
Innego! Tam buduje się wiel­
ką elektrownię wodną! Albo 
do Krasnojarska! Miasto roś-

... nie jak na drożdżach...
[U 7 wiedzając Tajszet rankiem 

doszedłem do wniosku, że

■Q. 
nil 
lo 
s- 
W' 
10- 
>n«

jednak ów poznany w drodze 
pułkownik miał sporo racji. 
Miasto okazało się niewielką 
i raczej nieciekawą mieściną. 
Owiele bardziej podobało mi 
R leżące w tym rejonie osie­
dle Suiticha. W przęciągu kil­
ku lat urosło ono z małej wło­
szczyzny do rangi ważnego 
miasteczka przemysłowego, 
Produkującego składane domy, 
®eble i różne artykuły w opar 
ciu o odpady drzewne. Nie 
Przyjrzałem się nawet dobrze 
miejscu, w pobliżu Tajszetu, 
*tóre wskazał mi sekretarz ko 
mdetu rejonowego, mówiąc:

A być może już wkrótce 
rozpoczniemy tu budowę wiel 
mego kombinatu metalurgicz­
no... Na razie jednak pro- 
mem lokalizacji kombinatu 
wywołuje poważne spory, tak 
Ze nic jeszcze nie wiadomo...

Pamiętam tylko, że rósł tam 
syberyjski las...

Dzisiaj Tajszet, niewielka 
^Edyś, zagubiona wśród tajgi 
mscina, głośna jest na cały wiat,
(Joraz szerszym.frontem po- 

stępuje budowa nowej sy 
Wjskiej magistrali kolejo- 

która przejdzie przez nie 
Wstępne, prawie bezludne, gór 

okolicę... Przetnie Tubę, 
Abakan i kilka in- 

och rzek syberyjskich i po- 
UCZZ Tajszet ze stolicą Cha- 

sji — Abakanem w Kraju 
rasnojarskim. Stąd zaś z Aba 

rozwijającymi się 
> , kami wydobycia rud że- 
Wch oraz Zagłębiem Kuź- 
^^kim

oraz podestami, które trzeba 
wyrąbywać w skałach.
Budowa dopiero trwa. Lecz 

już dzisiaj wzdłuż nowej linii 
kolejowej pojawiają się coraz 
liczniejsze nowe osiedla. Cy­
wilizacja wchodzi coraz szer­
szym frontem na te bezludne, 
niegdyś, ale jakże cudowne 
okolice. Będą ludzie uprawiali 
na polach pszenicę, powstaną 
zakłady przemysłowe, a kto 
wie może również domy wy­
poczynkowe, do których ludzie 
będą starali się wyjiechać rów 
nie ochoczo, jak na Krym. 
Miesiące letnie bowiem bywa­
ją tu bardzo upalne, okolice 
zaś są nadzwyczaj piękne.

API
Zbigniew Krzyżanowski

Polska Centrala Handlu 
Zagranicznego „Polcoop” 
wyeksportuje w okresie do 
końca roku do USA, NRF 
i Holandii około 8 tysięcy 
kanarków. Obecnie przeby 
wać one będą przez okres 
kilku miesięcy w specjal-
nych pomieszez eniac h,
gdzie wprawiać się będą w 
śpiewanie w towarzystwie 
starszych kanarków.

TEŻ SPOSÓB

W pustynnych okolicach 
pod Kairem kończy się 
budowę największego w 
Afryce stadionu sportowe­
go, który pomieści około 
100 tys. widzów. Jedynym 
mankamentem jest bardzo 
mała ilość mieszkańców w 
tej okolicy, toteż w związ­
ku z tym zamierza się wy­
budować w pobliżu stadio­
nu 100 tys. miasto, (bro)

Co przewiduje plan?
UST miastach dużych i śred- 
** nich cała młodzież, koń­

cząca szkoły podstawowe, bę­
dzie mogła kontynuować nau­
kę na miejscu.

W małych miastach powsta­
ną przy szkołach podstawo­
wych oddziały filialne szkół 
zawodowych, działających w 
sąsiednich ośrodkach. Część 
kadry nauczycielskiej i porno 
cy naukowych zabezpieczą dla 
nich miejscowe zakłady prze­
mysłowe oraz rzemiosło.

Zasadnicze (trzyletnie) szko 
ły zawodowe wszystkich kie­
runków przyjmą w 1965 roku 
150 tysięcy młodzieży (wobec 
85 tys. przyjętych w 1959 r.). 
Szkoły dokształcające dla mło 
dzieży pracującej — 52 tysią­
ce (w 1959 — 25 tys.).

Najszybszy rozwój czeka 
szkoły przyzakładowe — orga­
nizowane przy wielkich przed 
siębiorstwach produkcyjnych, 
zatrudniających więcej niż ty­
siąc robotników: z 8 na co 
najmniej 36 tys. miejsc. Ten 
śmiały plan, oparty jest o bar 
dzo dobre wyniki, osiągnięte 
w już istniejących szkołach 
tego typu.

Wreszcie dwuletnie szkoły’ 
przysposobienia zawodowego 
przyjmą w 1965 r. 26 tys. u- 
czniów (w 1959 — 5.700), a 
szkoły przysposobienia rolni­
czego, w których nauka trwa 
przez 6 miesięcy w roku — co 
najmniej 92 tysiące (w 1959 — 
28 tys.). Sieć jch rozszerzy się

IF 65 rocznicę śmierci F. Engelsa

Świat w procesie przemian

technikach, wzrośnie z 50 do 
60 tysięcy. Jest to — w sto­
sunku do innych typów szkół 
— niewiele. Ale doświadcze­
nie pokazało, że wysoki po­
ziom nauki w technikach wy­
maga od młodzieży więcej niż 
przeciętnych zdolności. Wielu 
uczniów odpadło już na pierw 
szym roku.

Trzy kierunki
T^rzy kierunki nauki będą 

szczególnie forytowane: 
kształcenie specjalistów do 
pracy w przemyśle, w budow- 
niciwie i w komunikacji. Na- 
tomiiast likwidowane będą 
technika służby zdrowia. Przyj 
muje się tu zasadę, że opano­
wywać zawód, związany z me 
dycyną, będzie można dopiero 
po uzyskaniu matury.

Stopniowo likwidować bę­
dziemy także licea pedagogicz­
ne: ilość miejsc w nich spa-

Budowa szkół
T Tmiejmy docenić ogromny 

wysiłek, jaki podjęły wła 
dze oświatowe, żeby zapewnić 
naszej młodzieży wykształce­
nie, niezbędne do pracy w no­
woczesnym przemyśle i rol­
nictwie. Doceńmy go nie wer­
balnie, lecz praktycznie.

Najtrudniejszym wycin­
kiem pięcioletniego planu o- 
światowego są: inwestycje, bu 
dowa nowych gmachów szkol­
nych.

My sami, fundatorzy Szkół 
Tysiąclecia, jesteśmy w dużej 
części realizatorami tego pro­
gramu. Od nas więc w dużej 
mierze zależy, czy przed na­
szymi dziećmi, kończącymi za 
pięć lat szkołę podstawową — 
staną otworem drzwi do dal­
szej nauki.

Irena Frąckowiak

I Prawo i życie |

Umowa przedwstępna
Jeżeli x jakichkolwiek powodów życiowych oso­

by, pragnące zawrzeć umowę, nie mogą tego doko­
nać od razu, ale chcą się wzajemnie w tym względzie 

zobowiązać na przyszłość, to mogą zawrzeć na piśmie tak 
zwaną umowę przedwstępną, potocznie zwaną również

,. ndowa tej nowej syberyj 
i, magistra1! kolejowej 
*2st niezwykle trudnym 
P^rodsięwzięciem inżynier- 

nn. w czasie pobytu w Cha 
sh odwiedziłem niektóre 
cinki tej budowy na tra-

Minusińsk-Kuragino- 
tromowsk. Budowa jest 

'yysoko•y-oko zmechanizowana, 
trudności z nią

2whzane
°grnmne.

są wprost prze-
Trzeba wybudo- 

c wiele mostów, tuneli, 
d linia kolejowa bę

/^usiała iść wiadukta- 
ne krore zostaną dobudowa­

no urwistych zboczy,

Prosto, ciepło brzmią słowa, dwudziesto­
pięcioletniego Engelsa, które skiero­

wał on w roku 1S45 pod adresem robot­
ników brytyjskich z okazji wydania swej 
słynnej pracy „Położenie klasy robotni­
czej w Anglii”:

„Długo żyłem wśród was i znam po­
niekąd wasze położenie, poświęciłem 
wiele uwagi jego poznawaniu, studio­
wałem różnorakie oficjalne i nieoficjal­
ne dokumenty, o ile miałem możność 
zdobycia ich — ale nic ograniczyłem się 
do tego jedynie. Chodziło mi nie tylko 
o abstrakcyjną znajomość przedmiotu, 
chciałem was widzieć w waszych do­
mach, obserwować was w waszym życiu 
codziennym, pogawędzić z wami o wa­
szych warunkach życiowych i bolącz­
kach, być świadkiem waszych walk 
przeciwko społecznej i politycznej wła­
dzy waszych ciemiężycieli... Rad jestem, 
gdyż dało mi to niejedną radosną chwi­
lę... dumny jestem, gdyż dzięki temu 
miałem sposobność oddać sprawiedli­
wość klasie uciskanej i spotwarzanej...” 
Nie tylko jednak głęboko humanistycz­

ny ton tych słów zwraca uwagę. Kto wie, 
czy nie bardziej uderzająca jest tu okreś­
lona metoda widzenia i badania świata.

Engels, subtelny filozof, autor „Dialek- 
tyki przyrody” i „Anty-Duhringa”, 

dzieł, w których poddane zostały krytycz­
nej analizie najpoważniejsze zagadnienia 
z dziedziny filozofii, nauk przyrodniczych 
i społecznych — daje tu przecież prak­
tyczny przykład roboty, jakże żywo przy­
pominającej współczesne socjologiczne 
badania terenowe. Zarazem w świetle 
tych słów i tej metody jakże jasnej wy­
mowy nabierają tylekroć przypominane,

zarówno przez Engelsa, jak i przez Mar­
ksa, a później przez Lenina — podstawo­
we dyrektywy marksizmu, uznające za je­
dyne kryterium prawdziwości teorii jej 
zgodność z praktycznym procesem rozwo­
ju społeczno-ekonomicznego, nakazujące 
widzieć świat w procesie jego przemian, 
nakazujące odrzucanie nawet najbardziej 
szanowanych prawd, jeśli tylko przestały 
odzwierciadlać faktyczny układ stosun­
ków.

Dyrektywy te — stanowiące jądro twór
czej siły marksizmu niejednokrotnie
znalazły potwierdzenie i praktyczne za­
stosowanie polityczne w historii ruchu 
robotniczego.

TLie jest przypadkiem, że właśnie Le- 
nin, który prowadził zdecydowaną 

walkę przeciwko wszelkim oportunistom, 
niejednokrotnie zoyśmiewał pedanterię i 
martwą mądrość książkową doktrynerów, 
pragnących oderwanym cytatem zastąpić 
analizę nowo kształtujących się warun­
ków społecznych. Nie trzeba szczegółowo 
udowadniać, jakie znaczenie miała ta ży­
wotność rezoolucyjnej teorii naukowego 
socjalizmu dla opracowania słusznej linii
strategicznej
ruchu rewolucyjnego.

Marksizm — jak to 
stwierdził Engels — to 
wytyczna działania. W

taktycznej robotniczego

krótko i dobitnie 
nie dogmat — lecz 
tym leży siła roz-

wijającej się wciąż teorii naukowego so­
cjalizmu, u której podstaw legła ogromna 
praca, naukowa Fryderyka Engelsa, jed­
nego z nierozłącznie związanych dwóch 
jej genialnych twórców. W tym też, źródło 
politycznych i gospodarczych sukcesów 
obozu państw socjalistycznych.

Tadeusz Jędrzejewski

umową przyrzeczenia (np.

Obowiązujące prawo dla 
ważności umowy przedwstęp­
nej wymaga, aby obok okre­
ślenia istotnych postanowień 
mającej się zawrzeć w przy­
szłości umowy ostatecznej — 
w umowie przedwstępnej o- 
kreślony był termin zawarcia 
tej umowy ostatecznej.

Gdyby jedna ze stron, mi­
mo wezwania, wzbraniała się 
przed zawarciem umowy o- 
statecznej, wówczas druga 
strona może wystąpić do są­
du — bądź o wydanie odpo­
wiedniego wyroku, równo­
znacznego z umową , bądź o 
zasądzenie stosownego od- 
szkodowania.

W praktyce powstała kwe­
stia, jak należy rozumieć żą­
danie, by w umowie przed­
wstępnej oznaczony był ter­
min, w którym ma być za­
warta umowa ostateczna. Czę 
sto bowiem zdarza się, że 
strony poprzestają na razie na 
umowie przedwstępnej, ponie 
waż zawarcie umowy ostatecz 
nej wymaga uprzedniego za­
łatwienia odpowiednich for­
malności,

Otóż Sąd Najwyższy pod­
kreślił, że istotną cechą ter­
minu zawarcia umowy osta­
tecznej jest to, że umowa ta 
jest zdarzeniem, które — 
wcześniej czy później — na­
stąpi na pewno. Toteż termin 
musi być oznaczony bądź ja­
kąś określoną datą, nieko­
niecznie ścisłą (wystarczy np. 
takie określenie, jak „na je­
sieni”), bądź przez wskazanie 
pewnego zdarzenia, które mu­
si nastąpić, choć w czasie nie 
dającym się z góry przewi­
dzieć.

Jak wygląda zastosowanie 
tych ustaleń, gdy chodzi o 
przeprowadzenie pewnych for 
mainości, od których zależy 
możność zawarcia umowy o- 
stateczncj?

Na to pytanie Sąd Najwyż­
szy odpowiedział w tym sen­
sie, że jeżeli załatwienie tych 
formalności jest pewne (np. 
wymagane przez przepisy 
prawne jakieś zarejestrowa­
nie lub stwierdzenie), to zo­
bowiązanie się stron w umo­
wie przedwstępnej do za-

sprzedaży nieruchomości).

warcia umowy ostatecznej z 
chwilą dokonania tych for­
malności jest prawnie skutecz 
ne, bo termin został w ten 
sposób określony.

Jeżeli natomiast chodzi o 
formalności, których przepro­
wadzenie zależne jest np. od 
uznania jakiegoś organu pań­
stwowego, to wobec z góry 
niepewnego wyniku stosowa­
nych starań mamy do czy­
nienia z warunkiem, a nie z 
terminem.

Jednakże — wyjaśnił w 
swym orzeczeniu Sąd Naj­
wyższy — w poszczególnych wy 
padkach można uznać, że acz­
kolwiek nie zachodzi pewność 
bezwzględna co do przepro­
wadzenia wymaganych for­
malności — doświadczenie ży 
ciowe wykazuje, iż zazwyczaj 
załatwienie tych formalności 
następuje bez trudności. Ta­
ka dostateczna pewność ży­
ciowa jest wystarczająca do 
uznania, że w umowie przed­
wstępnej termin zawarcia u- 
mowy ostatecznej został o- 
hreślony, a tym samym umo­
wa przedwstępna jest praw­
nie ważna i skuteczna.

W. N.

Uwaga, wypadek!
W grupie ubezpieczeń od na 

stępstw nieszczęśliwych wy­
padków istnieją także możli­
wości na ubezpieczenie osób 
niepracujących. Ubezpieczenie 
to obejmuje wypadki, jakich 
może doznać ubezpieczony w 
życiu prywatnym, np. podczas 
korzystania z różnego rodzaju 
śrouków lokomocji.

Tego rodzaju ubezpieczenia­
mi objęci są również członko­
wie rodzin już od 1 roku ży­
cia. Jest to szczególnie ważne 
dia tych dzieci, co nie ko­
rzystają ani ze żłobków, an» 
z przedszkoli i pozbawione są 
ochrony ubezpi-eczeniowej. 
Roczna składka wynosi 30 zł 
od osoby, a sumy ubezpiecze­
nia są następujące: 25 tys. zł 
w wypadku śmierci osoby po­
wyżej 14 lat, 5 tys. zł w razie 
śmierci osoby liczącej mniej 
niż 14 lat, a 50 tys. zł na wy­
padek stałego kalectwa.
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Ustaną kłopoty z usługami Kad Wezbraną Utartą

IHie jesteśmy na końcu, ale

TVa naprawienie pralki, odkurzacza, a nawet żelazka, cze- 
’ kamy nieraz do kilkunastu dni Dla wmurowania jednej 

cegły szukamy „dzikiego” murarza, który zrobi to szybciej 
i taniej. Wstawienie zwykłej deski do drzwi nie opłaca się 
stolarzowi, płacimy więc bez mała, jak za całą futrynę. Na 
bieliznę oddaną do pralni, czekamy i dwa tygodnie. Jeśli 
potrzebna nam prędzej — płacimy więcej, w różnych „ex- 
pressach” i „cometach”, które konkurują ze sobą jedynie... 
nazwą.

Ceny, terminy i jakość wy­
konania usług, świadczonych 
przez rzemiosło i spółdzielczość 
dla ludności, mają swoje przy­
czyny w ilości warsztatów i 
punktów usługowych. W Po­
znaniu jest obecnie około 3700 
punktów usługowych uspołecz 
nionych i prywatnych, zatrud­
niających ponad 12 tysięcy pra 
cowników. Najwięcej jest ich 
w śródmieściu i na Jeżycach. 
Choć Grunwald jest najlicz­
niejszą naszą dzielnicą znajdu­
je się dopiero na trzecim miej­
scu. Najuboższe w usługi są 
peryferie miasta.

W tej nierównomiernie roz­
mieszczonej sieci usługowej, 
żenująco niski jest udział sek­
tora uspołecznionego: spośród 
12 tysięcy pracowników, rze­
miosło prywatne zatrudnia 
60 proc., spółdzielczość już tyl­
ko 29 proc., a skromną resztę 
— usługowe punkty państwo­
we.

Co za tym idzie, w większo­
ści przypadków mamy małe, 
prymitywne warsztaty, które 
są niezdolne do wykonywania 
szybkich, coraz tańszych i ma­
sowych usług. W dodatku — 
często trudno mówić o nich 
jako o punktach usługowych.

Z wizytą u harcerzy
I sekretarz Komitetu Dziel­

nicowego PZPR, T. Galiński, 
przewodniczący Prezydium 
DRN Grunwald, E. Magdziarek 
i komendant dzielnicowy MO, 
T. Kuczyk odwiedzili w mi­
niony wtorek obóz harcerzy 
Hufca Grunwald w miejsco­
wości Grodzisko, pow. Leszno.

Na obozie tym, urządzonym 
częściowo za pieniądze ofiaro­
wane przez Prezydium DRN 
Grunwald, przebywa 60 harce­
rzy, doskonale czując się w 
leśnym krajobrazie pięknej o- 
kolicy.

Spotkanie przedstawicieli 
władzy dzielnicy z uczestnika­
mi obozu upłynęło w miłej at­
mosferze. (c)

Dziecięca oliwa 
z... „Delikatesów"

Już starożytni miewali po­
mysły. Taka na przykład Kleo­
patra kąpała się w oślim mle­
ku. Nasze niemowlęta wyma­
gają innej kąpieli — na po­
czątek specjaliści zalecają dla 
nich oliwę.

I tu wkracza nieograniczona 
pomysłowość ludzi w potrze­
bie, jako że w drogeriach i ap­
tekach nie ma od pewnego cza 
su oliwy dla dzieci. Doświad­
czona matka poradziła „zielo­
nemu'’ ojcu, by oliwę kupił w... 
„Delikatesach”. Rzeczywiście. 
Tylko ona mogła wpaść na to, 
by oliwę stołową używać na 
niemowlęce ciałko.

Swoją drogą, dzieci tak zwa 
nych czynników (odpowiedział 
nych za produkcję i dostawy 
oliwy dla niemowląt) dawno 
już pewnie wyrosły z pielu­
szek i zamiast oliwy potrzebu­
ją czegoś mocniejszego, skoro 
rzeczonego płynu nie ma w 
400-tysięcznym mieście, w któ 
rym co godzinę przybywa kil­
ku młodych obywateli, (zs) 

Ogólnopolski zjazd pediatrów/
W Poznaniu w dniach 8, 9, 10 i 11 września obradować 

będzie w auli UAM XII Ogólnopolski Zjazd pediatrów. W 
zjeździe wezmą udział naukowcy i lekarze chorób dziecię­
cych z całego kraju. Organizatorem Zjazdu jest Polskie To­
warzystwo Pediatryczne, które 9 września, w ramach zjazdu, 
odbędzie statutowe walne zgromadzenie swych członków.

Na czele komitetu organizacyjnego stoi prof. dr T. Ra- 
fiński. Głównym przedmiotem obrad są zagadnienia wycho­
wawcze w pracy pediatry. W czasie zjazdu odbędzie się sześć 
posiedzeń naukowych, poświęconych walce z chorobami 
dziecięcymi.

Należy przypomnieć, że z dniem 31 grudnia br. upływa 
termin konkursu ogłoszonego przez Polskie Towarzystwo 
Pediatryczne na prace naukowe z zakresu zachorowalności 
niemowląt w Polsce, (fh)

Nie świadczą one bezpośrednio 
ludności, bo przeważnie pro­
dukują buble lub kooperują z 
innymi drobnymi wytwórcami. 
Mamy na przykład około 500 
warsztatów ślusarskich w Po­
znaniu, ale spróbujcie zamó­

wić tam zwykły klucz... War­
sztatów elektrotechnicznych 
jest natomiast tylko 63.

W tej sytuacji niezbędna 
stała się radykalna zmiana sta 
nu usług dla ludności. W sier­
pniu ubiegłego roku ukazała 
się praca analizująca usługi 
koordynowane przez wydział 
przemysłu poznańskiego Pre­
zydium. Z najdrobniejszymi 
szczegółami rozpatrzono ilości 
warsztatów, stan pomieszczeń 
i parku maszynowego, ilość za 
trudnionych i rozmieszczenie 
sieci punktów. Wnioski były 
żałosne dla rzeczywistości... Na 
ich podstawie opracowano 
plan długofalowych zamierzeń. 
Poznańska analiza była pio­
nierską, przykładową pracą w 
skali krajowej.

Przecież nie tylko Poznań 
pomyślał o usługach. 9 czerw­
ca br. Rada Ministrów powzię­
ła uchwałę nr 194/60 „w spra­
wie rozwoju usług dla ludności 
w latach 1961—1965 r.” Za­
kończyło to zdecydowanie dłu­
gi okres zaniedbań w tej dzie­
dzinie.

Uchwała zdefiniowała osta­
tecznie, co to są usługi dla lud

ności (przedtem z braku defi­
nicji władze terenowe miały 
niemały kłopot z opornymi „u- 
sługowcami”). Opierając się na 
przewidywanym wzroście pro­
dukcji artykułów trwałego u- 
żytku, biorąc pod uwagę 
wzrost dochodów ludności, roz 
wój elektryfikacji wsi, budow­
nictwa mieszkaniowego i me­
chanizacji rolnictwa, uchwała 
zadecydowała rozwinięcie w 
pięciolatce usług o około 130 
procent, w tym siedmiokrotnie 
przez przedsiębiorstwa przemy 
słu terenowego i o 120 procent 
przez spółdzielczość pracy. U- 
chwała nałożyła na wojewódz­
twa wysokie wskaźniki wzro­
stu — do 160 procent.

Na tej liście Poznań ma naj­
mniejszy wskaźnik — zaledwie 
90 procent. Wynika to z faktu, 
że u nas usługi są stosunkowo 
najlepiej rozwinięte; staty­
stycznie — jeden poznaniak

Uwaga 
Czytelnicy!

W związku z urlopem do 
15 września br — radca 
prawny „Głosu” udzielać 
będzie bezpłatnych porad 
prawnych tylko jeszcze w 
czwartek dnia 25 bm. w go 
dżinach 17—19.

Z tej samej przyczyny re 
dakcja udzieli z pewnym 
opóźnieniem odpowiedzi na 
listy o tematyce prawniczej, 
jakie napłyną w najbliż­
szym czasie. 

płaci za nie w ciągu roku 800 
złotych, podczas gdy średni wy 
datek dla kraju wynosi zaled­
wie 300 złotych.

Rada Ministrów sprecyzo­
wała jeszcze dokładniej rozwój 
świadczeń dla ludności, przy­
dzielając zadania dla poszcze­
gólnych dziedzin. Usługi w 
elektromechanice mają wzros­
nąć w pięciolatce o 100 proc., 
tele- i radiomechanice — o 300 
proc., w optyce — o 300 proc., 
wulkanizatorstwie — o 150 
proc., fryzjerstwie — 50 proc., 
kowalstwie — 50 proc.

Uchwała ta była więc jak 
najbardziej w porę dla całego 
kraju. Gdyby nie jej jasne 
sprecyzowanie zadań, długo 
jeszcze czekalibyśmy w Pozna 
niu na zrealizowanie naszego 
ambitnego planu. Został on 
przecież ustalony przed rokiem 
i mało co dotąd się zmieniło...

Obecnie w całym kraju trwa 
ją przygotowania do sporządzę 
nia terenowych planów rozwo­
ju usług. Poznań ma to już po­
za sobą, może więc najwcześ­
niej zabrać się do dzieła.

Co zainicjuje, od czego zacz- 
nie? O tym — później.

Zbilut Sęk

Wznowiono badania
na Ostrowiu Tumskim

p© dwuletniej przerwie, dzięki poparciu Prezydium Ra-
* dy Narodowej m. Poznania wznowiono badania archeo­

logiczne na Ostrowiu Tumskim w Poznaniu, w rejonie
ogrodu arcybiskupiego.

Według dotychczasowych hi 
potez archeologów, w miejscu 
tym powinny znajdować się 
wały grodów, lub raczej pod­
grodzi (osiedli miejskich) 
Mieszka I i Przemysława I. 
Badania wykopaliskowe ujaw 
nią czy hipotezy te są słuszne, 
czy też należy je odrzucić.

Podjęte prace wykopalisko­
we stanowić mają nie tylko 
cenny wkład do poznania do­
tąd ciągle jeszcze w pełni nie 
wyjaśnionych, najstarszych 
dziejów naszego miasta, lecz

Na 15 dni 
do Jugosławii

Spółdzielnia Turystyczno- 
Wypoczynkowa „Turysta” or­
ganizuje w najbliższym czasie 
15-dniową wycieczkę autoka­
rem do Jugosławii. Trasa: Cie 
szyn — Budapeszt — Belgrad — 
Sarajewo — Split — Belgrad — 
Budapeszt — Cieszyn.

Koszt wycieczki — 5.600 zł 
od osoby oraz 750 zł na wy­
mianę dewizową.

Z uwagi na ograniczoną licz 
bę miejsc zgłoszenia uczest­
ników przyjmuje biuro Spół­
dzielni, ul. Wodna 23, do 13 
bm.

„Turysta” dysponuje jeszcze 
wolnymi nr'. Oścami na sierp­
niowe i wrześniowe wczasy 
w Sopocie i Międzyzdrojach.

(c)

Prośba 
do autostopowiczów

Społeczny Komitet „Auto­
stop” zawiadamia za naszym 
pośrednictwem, że nakład ksią 
żeczek „Autostopu” w ilości 
85 000 egzemplarzy jest na wy 
czerpaniu i nie będzie powię­
kszony.

Powodem tej decyzji jest 
nadmierne zagęszczenie nie­
których dróg i osiedli maso­
wym ruchem turystów-auto- 
stopowiczów, a także brak 
miejsc noclegowych w wielu 
miejscowościach, zwłaszcza 
nadmorskich.

Zawiadamiając o powyż­
szym, zwracamy się do ogółu 
autostopowiczów z prośbą, aby 
skorygowali swoje plany prze­
jazdowe, unikali nadmiernie 
długich tras, starali się nato­
miast zwiedzać miejscowości 
mniej znane i położone w głębi 
kraju, (na)

To zdjęcie zostało zrobione 
przedwczoraj z mostu March­
lewskiego w Poznaniu nad 
Wartę. Jak widać, rozlewiska nie 
są groźne, jeżeli chłopcy mogę 
po nich jeździć rowerami... Inna 
sprawa, że takiej zabawy nie po­
chwalamy. Tego rodzaju wyczyny 

często kończę się tragicznie.
Fot. — K. Przychodzki

również stanowić ważki przy 
czynek do kształtowania się 
polskich wczesnofeudalnych 
stosunków klasowych i zwią­
zanego z nimi procesu genezy 
Państwa Polskiego, właśnie w 
chwili, gdy głosy polityków 
bońskich i zachodnioniemiec- 
kich historyków zmierzają do 
„udokumentowania” nie tyl­
ko niemieckich początków na­
szego miasta, ale oddziaływa­
niami obcymi usiłują tłuma­
czyć budowę Państwa Polskie- j 
go.

Badania wykopaliskowe na 
Ostrowiu Tumskim prowadzi 
Stacja Archeologiczna Poznań 
— Gród Instytutu Historii 
Kultury Materialnej Pol­
skiej Akademii Nauk pod kie­
runkiem prof. W. Kocki oraz 
dr J. Żaka z pomocą mgr. E. 
Dzięciołowskiego i mgr M. Pe- 
rzyńskiej. Przy pracach za­
trudnionych j(est około 30 pra­
cowników fizycznych, w tym 
kilku wieloletnich współpra­
cowników, oddanych szczerze 
sprawom archeologii. (—)

Poznańska LPŻ 
żołnierzom
Ziem Zachodnich

Przy Zarządzie Wojewódz­
kim LPŻ w Poznaniu pracuje 
Komisja Współpracy Zakła­
dów i Instytucji z Jednostka­
mi Ludowego Wojska Polskie­
go. Objęła ona swym działa­
niem wojew. zielonogórskie.

W ostatnim czasie w jednost 
kach wojskowych w woj. zie­
lonogórskim dwukrotnie ba­
wiły delegacje poznańskich za 
zakładów pracy, które uczestni 
czyły w uroczystościach puł­
kowych. W trakcie uroczysto­
ści wręczono jednostkom woj­
skowym cenne upominki, m. in. 
cztery radiole, trzy radiood­
biorniki, adapter, wyposażenie 
zakładu fryzjerskiego, wypo­
sażenie warsztatu szewskiego, 
maszynę do obierania ziem­
niaków, maszynę do rozdrab­
niania mięsa, ponadto — 
pióra wieczne, komplety ksią­
żek itd.

Jak poinformował sekretarz 
Komitetu, p. L. Kaczmarek 
kierownik Wydziału Organ.- 
Propagandowego ZW LPŻ, 
współpraca poznańskich , zakła 
dów pracy i instytucji z jed­
nostkami wojskowymi będzie 
stopniowo rozszerzana. Do po­
szczególnych jednostek wojskc 
wych zapowiedziało swój wy­
jazd kilka zakładowych zespo­
łów artystycznych, (na)
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W obronie widza s
Oawiąc w S. poszedłem 
LJ do kina „Polonia”. 

Na widowni już spostrzeg- 
!] łem, że wiele osób błąka 

się po sali szukając bile- 
terki. Powód — fałszywie 
wypisane bilety. I oto przy 
czyny, dla której zabie­
ram głos w ważkiej i nie 
nowej sprawie — sprzeda­
wania do kin wypisywa­
nych biletów wstępu. Za­
gadnienie psujące krew 
wielu kinomanom i bile- 
terkom, występujące wszę­
dzie tam, gdzie prowadzi 
się tzw. przedsprzedaż, 
bądź w kasie kina, bądź 
też poprzez „Orbis”.

Ludzie nie są nieomylni. 
Jednakże przeto często zda 
rza się, że sprzedająca kar- 

■ ty (właściwie — kartki) 
wstęuu kasjerka zapomni 

' skreślić sprzedane miejsce, 
l często nawet kilka i 

kilkanaście. Nic dziwnego, 
j Przy kasie tłok, każdemu 
i się spieszy, ten i ów wypo- 
! wiada jeszcze swoje szcze­

gólne życzenie, to znów 
płaci setką za jeden bilet 
wartości osiem złotych... 
Dość kłopotów i przyczyn, 
by zapomnieć o skreśleniu 
z planu kina numeru krze­
sła, które co dopiero zna­
lazło już swego „właści­
ciela” na dwie godziny 

;i seansu.
j A potem zaczyna się 
i młynek. Bieganie z miej- 

kilku lat, że nie drukuje , 1 
się stałych biletów dla za- u 
oszczędzania papieru, gdyż v 
ewentualnie nie sprzeda- I s 
ne z kompletu bilety sta-I j 
nowilyby już makulaturę, 
Przy obecnym powodzeniu I 
kin niewielkie byłyby ilu- • * 
ści owej makulatury. Pro- ( 
ponowany system ułatwiał s 
by także przedsprzedaż. | . 
Część biletów wędruje np. ( 
do Kas „Orbisu”; nie sprze- s 
dane wracają do kina i tu 1 
— bez obawy omyłki - ; e 
zostają wykupione przez I 
widzów przed seansem. I ' 

* !

Powie ktoś — dobrze, 
ale co zrobić z tymi s 

metrami taśm biletowych 1 
wydrukowanych na zapas ' 
dla wszystkich kin w kra- j 
ju? Czy rzucić je do fa­
bryk papieru na przerób, 1 
stracie dziesiątki tysięcy ] 
złotych wydane na druko- ’ 
kowanie taśm? Nikt tego i 
nie proponuje. Stałe bilety j 
należałoby wprowadzić w ] 
kinach dużych, premiero- j 
wych. w tych , które pro­
wadzą przedsprzedaż. Wie- , 
le dziesiątek kin mniej­
szych może sobie sprzeda­
wać jeszcze przez dziesią­
tek lat bileciki z taśmy, 
wypisywane przy kasie.

I soa na miejsce — bo krze­
sło okupuje się już zaję­
te, szukanie biłeterki, de- 

j nerwowanie współwidzów, 
dodatkowa praca dla ob­
sługi sali i tp. itd. Wszys­
cy znamy to aż nadto dos­
konale, szczególnie z byt­
ności w dużych kinach. 
Dobrze, jeśli „idzie” film 
mało ciekawy, gdy sala 
świeci pustkami i znalezie­
nie nowego, wolnego miej­
sca nie sprawia bileterce 
kłopotu. W przypadku fil­
mu kasowego — sprawa 
urasta do rzędu problemu 
niemal kosmicznego.

I^zy można znaleźć le- 
karstwo, czy da się 

uniknąć omyłek i uwolnić 
zarówno widza, jak obsłu­
gę wielu kin od „szarpa­
nia nerwów?”

Wydaje się, że nie pomo­
gą w tej sprawie żadne — , 
od szeregu lat głoszone — 
apele i wezwania. Ludzie 
zawsze są omylni i od błę- ; 
dów nie uchroni ich nawet 
pilnowanie, czy stałe przy- ; 
pominanie o obowiązku 
sumienności i staranności. 
Trzeba złu zaradzić ina- 1 

| czej. Sądzę, że jedyna ra- 
ji da, to wydrukowanie 

stałych biletów dla poszczę 
j gólnych kin. Każda sala 

kinowa imał ustaloną, nie- 
I zmienną ilość krzeseł w 
I każdym rodzaju miejsc — 

zarówno pierwszych, jak i 
drugich. Nietrudno zatem 
zamówić w drukarni okre­
ślona ilość biletów na każ- 

i| dy seans, z numerami rzę­
dów i krzeseł. Wówczas wy 
starczyłoby tylko stemplo­
wać w kasie owe bilety go­
dzina seansu i datą (bo te II 
dane ulegają zmianie). Chy 
ba nie przemawia za nie- 
wprowadzeniem takiego sy 

■ stemu argument sprzed

Stale bilety do kin sprze 
dają w NRD i Czechoslo- . 
wacjL Sądzę, że i u nas nie 
będzie to wydatek zagraża­
jący równowadze budżetu , 
kin, lecz usprawnienie od 
wielu lat oczekiwane i- 
konieczne.

Krzysztof Pomorski

INFORMUJEMY
Laboratorium analiz lekarskie! 

ul. JBrochowskiego 44, rejestru) 
pacjentów w godz.: 6.30—8 ‘ 
dzieci do lat 14, w godz.: 8^ 
Zlikwidowano popołudniowe pr® 
mowanie dzieci. Do analiz naW 
przychodzić na czczo. Wszelkie 
ne badania (wymazy) przeproś 
dza się tylko w poniedziałki, R 
dy i piątki od godz. 7, bez upr® 
dniej rejestracji.

Komisja Turystyki KolaoW 
PZKol. urządza w dniach od 
—15 bm. wycieczkę rowerowa 11 
trasie: Poznań — Stęszew — ® 
ścian — Śmigiel — Leszno ' 
— Wschowa — Sława — Kasze®1 
— Wolsztyn — Grodzisk — °Pa^ 
nica — Buk — Poznań. Zbiór 
uczestników 13 bm. o godz. 
przed Starym Ratuszem. Bliższy 
informacji udziela sekretariat * 
misji, pl. Kolegiacki 17, pokój 1,1 
dnia 11 bm. o godz. od 18—19.

Zgubiono - znaleziono
Dnia 6 bm. pozostawiono W ta‘ 

sówce nr 297 parasol. Poza W 
przyniesiono do redakcji kluc® 
zgubione przy ul. Kochanowsk1*' 
go i Dzierżyńskiego. Zguby 
brać można w pokoju 62 reda* 
„Głosu” przy ul. Grunwaldzki 
nr 19.

Sprostowanie
W r notatce z dnia 7 ł””’ £ 

„Pierwszy w Polsce oddział 
gowy Zakładów Graficznych”’ j, 
kradł się błąd w nazwisku Pr°”L 
tanta wnętrza. Podaliśmy Z 
sław Świątkowski, zamiast — ' 
powinno brzmieć poprawnie " 
geniusz Świątkowski. j,

Za błąd przepraszamy Czyte 
ków 1 zainteresowanego.
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Pracownicy poszukiwani SPRZEDAM , Przetargi Komunikaty
Murarzy kwalifikowanych zatrudnimy zaraz 
vjer0wnictwo Zakładu Budowlano - Remonto- 
vcgo PGR w Gorzowie Wlkp., ul. Teatralna 38, 
Li. 27-21. Warunki pracy i płacy wg UZ w 
budownictwie. Zakwaterowanie,- dodatek za 
,oZląkę oraz zwrot kosztów przejazdu gwa- 
rantujemy. K5413
2nińska Fabryka Maszyn i Urządzeń zatrudni 
natychmiast:
i konstruktorów — wykształcenie wyższe / 
' jnż.-mechanik, 3 lata praktyki wzgl. śred- > 

nie 5 lat praktyki;
o teohników-mechaników do działu kontroli; 
j' brakarzy ze znajomością obróbki mecha­

nicznej (mistrzowie, tokarze wzgl. ślusarze);
4 malarzy-lakierników;

kowala przemysłowego.
Odnośnie pkt. 1 wymagana praktyka w prze- 
myśle maszynowym. Reflektuje się jedynie 
na siły samodzielne wysokokwalifikowane. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla 
przemysłu metalowego. Przedsiębiorstwo nic 
zapewnia mieszkań służbowych. Wnioski pi­
semne należy kierować do Dyrekcji Fabryki 
Maszyn i Urządzeń w Żninie, ulica Mickiewi­
cza 4^ woj. bydgoskie wzgl. osobiste zgłoszenia 
w Dyrekcji.•K5437
Lekarzy mcd., pielęgniarki, dwóch felczerów 
do Dzielnicowej Stacji San.-Epid. oraz maszy­
nistkę do działu administracyjnego zatrudni 
natychmiast Przychodnia Obwodowa Poznań- 
tfowe Miasto, Poznań, ul. Chwaliszewo 75.

K5438
Maszynistkę biegłą oraz robotników niekwa- 
lifikowanych do działu produkcji zatrudni 
natychmiast Fabryka Regeneratu „Bolecho­
wo”. Zgłoszenia w Sekcji Kadr w Bolechowie,
stacja kolejowa Bolechowo. K5453
5 kierowców samochodowych z I i II kat. 
względnie III kat. prawa jazdy z odpowiednią 
praktyką przyjmie zaraz Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Państwowej Komunikacji Samo­
chodowej Oddział w Gnieźnie, ul. Witkow-
ska 9/11. K5462
Głównego księgowego zatrudni przedsiębior­
stwo państwowe przemysłowe w Poznaniu. 
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
ekonomiczne ,i kilkuletnia praktyka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5489.
Kwalifikowanego, sumiennego i uczciwego 
szwajcara do obory o 120 szt. krów poszukuje
się zaraz. Szkoła 
nia i kolejka na 
nione. Zgłoszenie 
leceniami należy

7-klasowa, kościół, spółdziel- 
miejscu. Mieszkanie zapew- 
z odpisami świadectw i po­
kierować do Kierownictwa

Gospodarstwa PGR Michorzewo, poczta Mi-
chorzewo, powiat Nowy Tomyśl. K5497
Zielonogórskie Zakłady Wyrobów Papierowych 
w Drezdenku zaangażują natychmiast inży- 
niera-mechanika z dłuższą praktyką na sta­
nowisko głównego mechanika oraz z począt­
kiem IV kwartału 2 inżynierów-mechaników 
i 1 inżyniera-elcktr. dla nadzoru agregatu. 
Mieszkania zapewnione. Wynagrodzenie wg
obowiązującego układu zbiorowego. K5498
Zielonogórskie Zakłady Wyrobów Papierowych 
w Drezdenku zaangażują od dnia 1. X. br. 
na stanowisko kier, działu ekonomicznego pra­
cownika posiadającego wyższe wykształcenie 
ekonomiczne lub prawnicze. Wymagana mini­
mum 2-letnia praktyka. Warunki płacy zgo­
dnie z obowiązującym taryfikatorem. K5499
Gł. księgowego ze znajomością księgowości 
budżetowej przyjmie z dniem 1 września br. 
Związek Sportowy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 7710g.
Księgowego(wą) kwalifikowanego zatrudni za­
raz Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza w Gro­
dzisku Wlkp., ul. Mossego 9/11. Warunki pra- 
cy i płacy do uzgodnienia na miejscu. K5513

Uwaga - Grający w Totka Piłkarskiego!
P. P, TOTALIZATOR SPORTOWY

zawiadamia
że w dniu 14 sierpnia 1960 roku 

NIE BĘDĄ ORGANIZOWANE ZAKŁADY PIŁKARSKIE
Kolejnymi zakładami w dniu 21 sierpnia br. objęte 
będą spotkania o mistrzostwo II ligi uzupełnione
spotkaniami eliminacyjnymi 

Najbliższe zakłady Toto - Lotka 
losowane będą w 

Punkty Toto przyjmują kupony

o awans do II ligi.
w dniu 14 sierpnia br. 
Opalenicy

na te zakłady bez zmian.
K5545

Inżyniera-mechanika ze znajomością obróbki 
kół zębatych oraz inżyniera-mechanika na 
stanowisko kierownika wydziału obróbki ciepl 
nej — zatrudnią zaraz Zakłady Produkcji 
Części Zam. M. B. nr 3 w Poznaniu, ulica 
Bałtycka 52. K5511
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej w 
Wągrowcu zatrudni z dniem 1 września 1960 r. 
nauczyciela języka polskiego z wyższym wy­
kształceniem nauczyciela zawodu formierza- 
odlewnika — wykształcenie średnie techniczne 
oraz technika odlewnika do biura warsztato-
wego. Zgłoszenia do 20 sierpnia br. K5514
Kwalifikowanych spawaczy elektrycznych 
z uprawnieniami spawalniczymi, elektryka 
z uprawnieniami BHP, kierowców z I i II ka­
tegorią prawa jazdy oraz kierowców na ciąg­
niki z II wzgl. III kategorią prawa jazdy za­
trudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Kon­
strukcji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 
„Mostostal”, Poznań, uL Kochanowskiego 7. 
Praca na miejscu i w terenie, wynagrodze­
nie wg zasad przewidzianych układem zbio­
rowym w budownictwie. Zgłoszenia pisemne 
i osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia, po-
kój 13. K5529
Konstruktora, kwalifikowanego pracownika do 
Działu Zaopatrzenia oraz ślusarzy przyjmie 
natychmiast Zakład Konstrukcyjno-Technolo­
giczny PIMR w Poznaniu, Starołęcka 31. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla
przemysłu metalowego. K5532
Inżynierów - mechaników z dłuższą praktyką 
zawodową na stanowiska gł. konstruktora 
i kierownika kontroli technicznej, ślusarzy 
maszynowych, robotników do transportu we­
wnętrznego oraz uczniów w zawodzie kotlarza.
ślusarza i tokarza. K5534
Inżynierów do Działu Gł. Technologa i Działu 
Organizacji z długoletnią praktyką oraz kie­
rowców’ samochodowych i operatora na dźwig 
samojezdny przyjmie natychmiast Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych, Poznań-Starołęka, 
uL Pstrowskiego 1. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział. Kadr. K5536
Przedsiębiorstwo państwowe poszukuje do 
prac w Poznaniu jak i w terenie 1 malarza 
z znajomością liternictwa, 1 pomocnika kie­
rowcy samochodowego. Podania należy kie­
rować do Biura Ogłoszeń — Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3 pod nr K5538.

Kto poleci sierotę zdro­
wą. z dobrej rodziny na 
wieś. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16525p.
Pomoc domowa z gotowa­
niem od 15 bm potrzebna. 
Świerczewskiego 1 m. 8.

7786 g
Ucznia malarskiego powy­
żej 16 lat przyjmę. Het-

&

Która starsza, samotna, 
inteligentna pani możli­
wie rencistka, zechcia ła­
by prowadzić samodziel­
ne gospodarstwo domowe 
starszego pana z synem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7735g.

Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych), księgo­
wości przemysłowej, ban- 
ilowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowycn. infor­
macje i zapisy codziennie 
oprócz soboty w Tecnm- 
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54. III 
ptr„ pokój 43, godz. 16—
18. K5262
Zakład Doskonalenia Rze 
miosła w Poznaniu, ulica 
Tad. Kościuszki 57, orga­
nizuje nowe kursy kie­
rowców pojazdów mecha­
nicznych. Zebranie infor
maeyjne odbędzie się dnia 
22 sierpnia br. -
przyjmuje Dział

Zapisy 
Szkole-

nia w godz. od 8—20.
K5521

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2, parter. 6637g

Fryzjerka dobra siła za­
raz potrzebna. Ul. Dzier-
żyń&kiego 81. 7591g
Potrzebny akwizytor do 
zbierania zamówień arty­
kułów bieliźniarskich 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7617g.
Uczciwy bez nałogów 
kierowca z II kat. prawa 
jazdy poszukuje pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7627g.

nożyce 
introligatorskie 

do cięcia tektury.
Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 

3 dla 7712g.

Sprzedam garaż. Wiado­
mość: Długa 8 m. 12.

7606g
Sprzedam samochód Opel 
Olimpia. Marciniak, No­
wa Kępa 56, Ostrów
Wlkp. 16885p
„Skodę” 1102, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Poznań, 
Garbary 52 m. 4, telefon 
518-74, od godz. 18 . 7622g

Warsztat szewski komplet 
ny tanio sprzedam. Go­
styńska 6 (Górczyn).

7587g
Sprzedam piec rurkowy 
i prasę do bułek. Poznań, 
Graniczna 12 m. 1.

7590g
Motocykle — WFM nowy, 
WSK, dotarty — sprze­
dam. Chełmońskiego 10 
rn. 4. 7592g
2 łóżka jasne, łóżeczko 
dziecięce, materace, bi­
bliotekę — sprzedam 
tamo. Słoneczna 22 m. 1. 

7593g
Kajak dwuosobowy, nie-
wywrotny sprzedam.
ICO') zł. Książęca 23 (Sta-
rołęka). 7594g
Sprzedam motocykl WFM 
125, maszynę do pisania 
walizkową „Continental”, 
kajak składany. Poznań, 
Chłapowskiego 6 m. 9.
___  7595g
WSK —6 KM, WFM, SHL 
starszy typ, wyremonto-
wany 4.500 zł, sprze-
dam. Piaskowa 6/7. 7599g
Sprzedam duże lustro 
180 x 80 j mniejsze oraz 
niemieckie książki praw­
nicze z okresu hitlerow­
skiego. Kościuszki 84 m.
3- 7609g

Państwowy Zakład Specjalny dla Dorosłych
w Jar ognie wicach, pow. Kościan ogłasza
przetarg ua wykonanie kapitalnego remontu 
budowlanego w budynkach zakładu. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Ślepe koszto­
rysy do wglądu w biurze zakładu. Termin, 
wykonania prac z materiałów wykonawcy — 
30. XI. 1960 r. Oferty należy składać w ter­
minie 7 dni od daty ogłoszenia. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 sierpnia br. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta. K5539

Sprzedam psa boksera 3- 
letniego. Poznań, ul. Zwie
rzyniecka 7a. 7670g
Sprzedam motor elekTrycz 
ny 6,5 kW, motocykl WSK 
125 ccm. Poznań-Zegrze, 
uL Ostrowska 147 m. 1. 

7683g
Sprzedam skuterek dzie­
cięcy nowy. 27 Grudnia 
12 m. 15. 7686g

Rencistka poszukuje po­
koju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7672g.___________ _
Inżynier, kawaler, uczci­
wy poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7684g.

Sprzedam motocykl WSK. 
Dzierżyńskiego 24 m. 13,
godz. 16—19. 7689g
Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań, Łanowa 13 m. 1.

Poszukuję pokoju ewen­
tualnie wspólnego z utrzy 
maniem lub bez dla syna 
zatrudnionego w WSK, 
Najchętniej Jeżyce. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7687g.

cd godz. 16. 7690g
Sprzedam motocykl MZ. 
Poznań, Staszica 14 m. 2. 

7691g
Samochód Ifa 8 sprze­
dam. Dąbrowskiego 142,

Odstąpię udział spółdziel­
ni mieszkaniowej (3-poko­
jowe) na 1S63. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7693ig.

godz. 18—20. 7692g
Telewizor „Orion” radio 
„Telefunkeh”, biurko
sprzedam. Kraszewskiego 
9 rn. 1. 7697g

Sprzedam samochód cię­
żarowy Chevrolet 3 tony 
w dobrym stanie, nowe 
ogumienie, cena 13.000 zł. 
Baranowski, Stęszew, Po­
znańska 4, telefon 37.

7699g

Maturzystka pragnąca się 
dalej kształcić, szuka po­
koju ewentualnie wspól­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7707g

Sprzedam spiesznie domek 
jednorodzinny z mieszka 
niem. Poznań-Naramowi- 
ce, Bogusława 6,

7507g

Kupię pokój wyłączony 
dla samotnej. Zgłaszać 
pod nr tel. 2806, rano od
godziny 8. J6414g

Sprzedam gospodarstwo W 
ha lub 14 ha, zabudowa­
nia obszerne nadające się 
ua 2 rodziny. Stanisław 
Nowicki, Orzechowo, po­
wiat Środa, woj. poznań-
skie.

Kursy kroju i szycia oraz 
gotowania, organizuje To. 
warzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu. Zapisy w se­
kretariacie przy ul. Lam­
pego 7, od godz. 8—19, te-

Obraz religijny św. Kla­
ry, olejny na płótnie, ta­
nio sprzedam. Mickiewi­
cza 7 m. 3. 7614g

Posiadam poddasze 35 m* 
przy Rynku Wildeckim 7. 
zezwoleniem na przeróbkę 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7763g.

16883p

lefon 14-45. 7459
Tańców szybko uczę. Po­
znań. Mickiewicza 27 m. 
7. 698Ug
Matematyki zakresie
liceum i technikum, oraz 
angielskiego udzieli ma­
gister. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7645g.

Kupię okazyjnie stary 
wóz meblowy, cynkowy 
lub obudowane nadwo­
zie ciężarówki, autobusu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7575g.
Kupię tragarze 16 lub 18 
— 4 szt., 5 m długie. Ofer 
ty: tel. 446-12 lub Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7633g.

Sprzedam pianino krzy­
żowe. Szklarek, Zey lan­
da 2 m. 1, od godz. 18—20. 

 7615g
Hu fet, kredens tanio 
sprzedam. Marcelińska 69 
m. 3, godz. 17—19. 7616g
Bartne nTieszkalny 50 
kryty dachówką — sprze 
dam najwięcej dającemu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7621g.
Motocykl z przyczepą ta­
nio sprzedam. Poznań, Ka 
zimierza Wielkiego 5 — 
warsztat. 7624g
WFM fabrycznie nowy — 
sprzedam. Poznań, Sło­
wackiego 30 m. 12. 7625g

Koncesjowane Pośrednic­
two — doznań, Kraszew­
skiego 30, poleca uprzej­
mie swoje usługi, kupno 
— sprzedaż, wszelkich po 
ja zetów mechanicznych. 
Obsługa fachowa i rzetel
na. 7638g

Magister inżynier samot­
ny poszukuje pokoju na 
okres roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7788g.

Zamienię pokój 18 m2, 
1 piętra, wejście z klatki 
schodowej, instalacja ga­
zowa — na pokój z ku­
chnią, do II piętra. Wa­
runki bardzo korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7t=91g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone pokój z kuchnią, 
łazienką, do II piętra. 
Warunki korzystne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7602g.

Studentka 1-roku poszu­
kuje pokoju, ewentualnie 
wspólnego. Cena do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 7607g.

Sprzedam dom mieszkal­
ni — jednorodzinny wraz 
z ogrodem w Będlewie, 
powiat Poznań. Cena do 
uzgodnienia. Zgłoszenia: 
Józef Przybecki, Ujazd, 
poczta Kamienica, pow. 
Kościan. 16684p
Parcelę budowlaną przy 
tramwaju na Winogra­
dach oraz wiele innych 
sprzeda Nowak, Poznań. 
Czerwonej Armii 26 m. 
20. 7650g
Sprzedam domek z ogro-
dem owocowym Lu*
boniu. Adres wskaże Bi ł 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7663g.
Sprzedam parcelę pod bu-
dowę 2590 ms - 
— 4 min. od i 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
7564g.

— Ławica 
autobusu. 
Ogłoszeń, 

> 3 dla

Sprzedam parcelę Dębiec, 
Wiśniowa 34, z planem 
budowy. Zgłoszenia: 
Dzierżyńskiego 79 m. 6. 

7680g
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Starszego księgowego (księgową) na stanowi­
sko kosztowca z minimum średnim wykształ­
ceniem oraz kilkuletnią praktyką w przemyśle 
Przyjmą zaraz Poznańskie Powiatowe Zakła­
dy Przemyślu Terenowego w Swarzędzu, ulica 
Czerwonej Armii 8. Warunki do omówienia na
miejscu. K5508

Dnia 9 sierpnia 1960 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., najuko­
chańsza i nigdy niezapomniana żona, matka, 
teściowa, siostra 1 babunia, przeżywszy lat 57, sp.

Stanisława Targowska
z d. Werner >

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. z do- 
żałoby w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążony
_ MĄŻ Z DZIEĆMI

marska 20 m. 7338g Zakład
Stolarza samodzielnego 
na stałe lub dorywczo za­
trudnię. Swiętogórska 5 
(Górczyn). 7588g
Pomoc domowa zaraz po- 
trzebńa, Cybulskiego 16 
m. 1, narożnik Winklera. 

771 Ig
Gospodyni samodzielna 
lub pomoc domowa po­
trzebna na stałe. Zgłoszę 
nia: ul. Dzierżyńskiego 27
m. 16. 7604g
Piegła maszynistka przyj- 
mie zastępstwo — sier­
pień, wrzesień. Siemiradz 
kiego 3a m. 8. 7608g
Emeryt lub emerytka po 
trzebni do prowadzenia 
hodowli kur. Mieszkanie 
na miejscu. Oferty z po­
daniem warunków: Biuro 
Ogioszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7635g.

mie ucznia
również z
Oferty Biuro

fryzjerski przyj­
dą i uczennicę

Kupię samochód 
da” osobowy 1101 
w dobrym stanie, 
z podaniem ceny

„Sko- 
— 1102 
Oferty 
kiero-

Do sprzedania samocho­
dy: „Warszawy”, P 70, 
„Spartak”, „Moskwicz” i 
inne. Oglądać: Kraszew-

Poszukuję lokalu na pra­
cownię krawiectwa dam­
skiego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7613g.

Kupię parcelę pod domek 
jednorodzinny w okoli­
cy Winograd. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7682g.

skiego 30. 7639g

10.CM zł — dam za pokoik 
wyłączony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7630g.

Kupna 25 gospodarstw od 
j do 15 ha spiesznie po­
szukuję, dokładny opis 
i cenę przesłać: Pośrednl-
ctwo, Otręba, 
Kilińskiego 2.

Jarocin, 
16821P

prowincji. 
Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
7C36g.
Dziewczyna z wioski jako 
pomoc domowa potrzeb­
na, warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia pisemne 
M, Malinowska, Poznań, 
Dąbrowskiego 35/37, sklep. 
______________ 7652g
Poszukuje bieliżniarek do
szycia koszul damskich.
Maria Biskupska, Orzesz­
kowej 9/11 m. 4, wejście
przez podwórze. 7657g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań-Jeżyce, Nor­
wida 10. 7661g
Płaszcze damskie (konfek­
cja) do szycia oddam w 
dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7705g.

Dnia 8 sierpnia 1960 r. zmarła nasza długo­
letnia pracowniczka

wać: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
7634g.
Kupię samochód Spartak, 
Gctavię lub Moskwicz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7655g.
Kupię lisy piesaki. Ofer­
ty z podaniem ceny Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7688g.

Tapczany stale na skła­
dzie, również przeróbki 
przyjmuje tapicernia — 
Poznań, Małeckiego 33.

6961g
Wózki dziecięce głębo­
kie, spacerówki dla la­
lek poleca H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13. 

7479g
Sprzedam spiesznie forte­
pian. Swarzędz, 22 Lipca
18. 7508g

Sprzedam okazyjnie kom 
fortową żaglówkę tury­
styczną 12 m2 żagla. Prze-
padek 2 m. 3. 7641g

Sprzedam samochód oso­
bowy DKW F-8, stan do­
bry. Pleszew, Poznańska
40, tel. 127. 7646g
Garaż blaszany, nowy — 
sprzedam. Mosina, Waryń 
skiego 3 — Nowe Krosna.

7647g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250. Śmigiel, Miero-
sławskiego 12. 7648g

Sadzonki truskawek mro- 
z.oodpornych sprzedam. 
Poznań, Krzywoustego 29 
(Rataje), telefon 834-54.
____________ 7651g
Fortepian Rónisch sprze­
dam, płyta metalowa
(i 4 000 zł). .Chociszewskim
go 28 m. 8. 7654g
Rower „Tourist” z prze- 
rzutką tanio sprzedam. 
Traugutta 23 m. 9. 7662g

Samotny pan poszukuje 
pokoju umeblowanego. 
Zgłoszenia kierować: tel.
523-57. 7631g
Bydgoszcz! Dwa pokoje,
kuchnią zamienię na
pokój, kuchnią, samodziel 
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7637g.

Kulturalna pani zamieni 
piękny pokój, wspólne 
przynależności, drugie
piętro na niżej poło-
żony. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7643g.
Miody samotny, kultural­
ny mężczyzna poszukuje 
pokoju przy rodzinie za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7649g.
Pracownica szkoły wyż­
szej szuka pokoju. Zapła­
ci z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7656g.

Sprzedam ziemię z możli­
wością podziału na dział 
ki budowlane. Kuberacki, 
Kórnik k. Poznania, Ko-
ścielna 23. 77Mg

Suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania męskie wypoży-
czam. Długa 9.
U ypożyczalnia

6771g 
sukien

ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Chełmońskiego 10. 

7009g
Przyjmę 
stolarską.

wszelką pracę
_________Oferty Biuro
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go C dla 7685g.
Kto przyjmie 2 dzieci 
(małe) na tygodniową o- 
piekę. Oferty Biuro Ogło 
izeń, Świerczewskiego 3 
dla 7760g.
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w dniu 8 sierpnia 1960 r. zmarła tragicznie, 
nasza najdroższa matka, teściowa i bąbcia, śp.

Maria Krzywiak
t domu Grzecorzewiczz domu Grzegorzewicz

Pogrzeb odbędzie 
0 godz. 13 z kaplicy

Sprzedam „Jawę” 350 ccm 
z oryginalnymi osłonami, 
ul. św. Wojciecha 22/24 m.
7, od godz. 15. K5547

się w czwartek, 11 bm„ 
cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążone 
DZIECI

7819?

W Zmarłej straciliśmy sumienną współpra­
cowniczkę oraz serdeczną koleżankę.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm., 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
MIEJSKI HANDEL MIĘSEM W POZNANIU

Współpracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja
Podstawowa Organizacja Partyjna

K5558

Szprychy motocyklowe 
rowerowe wszystkich dłu 
gości, grubości oraz czę­
ści rowerowe — poleca B. 
Stępczyński, Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 85.

K5548

Sprzedam samochód oso­
bowy ,,Chevrolet” lub za 
mienię na ciągnik wzglę­
dnie motocykl za dopła­
tą. Wiadomość: Hieronim 
Kasprzak, Gniezno, Biały 
6 m. 8. Informacji udziela: 
Foznań, Sielska 12 m. 11.

 7669g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 3 pokoje względnie 
zamienię 2 duże pokoje 
centrum Łazarza na 3-4-
pokojowe, 
rzystne. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 7665g.

Warunki ko- 
Oferty Biuro 
Swier czewskie-

Ciągnik Ursus tanio sprze 
dam. Maria Korytowska, 
Gubin, Kosynierów 23.
_____________________ 16382p
Sprzedam nowy skuter 
„Peugeot”. Ślusarska 14, 
m .2, od godz. 14. 7581g

Kajak turystyczny sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 7677g.

Panienka poszukuje pil­
nie pokoju, zapłaci z gó­
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7667g.

Kawaler lat 28, rzemieśl­
nik wzrost 170 cm, bez na 
łogów zapozna ładną pan­
nę do lat 27, najchętniej 
z mieszkaniem, cel malry 
mor.ialny, rozwiedzione 
wykluczone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 7618g.

Sprzedam mleczko pszcze­
le produkowane w wła­
snej pasiece. Józef Sla- 
chetka. Poznań 35, Ziele­
niec, ul. Rugijska 36.

7679g

Gdańsk - Oliwa! Mieszka­
nie 3-pokojowe, komfor­
towe zamienię na równo- 
r-ędne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty Kortus, 
Poznań, Rolna 23 m. 5.

7673g

Idealny, kawaler, mechar 
nik. własnym mieszka­
niem, śródmieściu, pozna 
panią wysmukłą, dobrą, 
miłą, do lat 30, cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7675g.
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Papierki i autostop
PRZEBRZMIAŁY JUZ UROCZYSTE KURANTY 

GDAŃSKIEGO RATUSZA, OBWIESZCZAJĄCE WSZEM 
I WOBEC UROCZYSTE „DNI” TEGO ZACNEGO GRO­
DU. NA ULICACH GDAŃSKIEJ STARÓWKI NIE MA 
JUZ TŁUMÓW WIDZÓW, KTÓRZY ZE WSZECH 
STRON POLSKI PRZYBYWALI DLA PODZIWIANIA
ATRAKCYJNYCH WYSTAW
WYSTĘPÓW ZESPOŁÓW 
GDAŃSKIEJ.

A/ie znaczy to jednak, że w 
tej korespondencji nie 

miałbym powrócić do tamtych 
szumnych i hucznych świąt 
miasta „przez wieki związane­
go z Rzeczpospolitą”. Mimo 
woli bowiem przypomina się 
bogactwo urządzanego w Gdań 
sku pokazu produkcji przemy­
słowej, połączonego z kierma­
szem, atrakcyjność wyrobów 
gdańskiego Cechu Wędłiniarzy 
i sprzedaży pieczywa miejsco­
wych, znanych piekarzy, jak i 
odświętna dekoracja ulic, 
szczególnie Długiej, Piwnej, 
Tkackiej i Długiego Targu (tu 
właśnie odbywały się liczne 
występy artystyczne).

Baczny widz musiał jed­
nak zauważyć i inntj szczegół. 
Liczbę przybyłych na „Dni 
Gdańska” można by bez trudu 
chyba, choć z poświęceniem 
wielu godzin, ustalić według 
zalegających ciąg ulic od Zło­
tej Bramy do Zielonej Bramy 
papierków od lodów „Calyp- 
so”. Tak. To był widoczny, acz 
nie przez wszystkich dostrze­
gany „symbol” świątecznego 
tygodnia grodu nad Motławą, 
To fakt, że doskonałe lody, tak 
zwane plombiry, zasługiwały 
na olbrzymi popyt; są smacz­
ne. Ale nie mogłem zrozumieć 
i do tej pory nie mogę sobie 
wytłumaczyć, skąd tak dosko­
nale i jak długo jeszcze potra­
fimy pozostawiać po sobie wi­
dome ślady naszej bytności. Co 
gorsza ,Dni Gdańska” nie
stanowiły jedynego dowodu 
pielęgnowania w narodzie tej 
jakże już symbolicznej i tra­
dycyjnej cechy. Słyszałem 
przed kilkoma dniami, że po- 
dobne sterty 
wili po sobie 
kiego Zlotu

śmiecia pozosta- 
uczestnicy wiel- 
Grunwaldzkiego.

Przyznam, ze spacer przez
Długi Targ w dniu inauguracji 
gdańskiego święta jakoś nega­
tywnie nastroił mnie do celo­
wości zwoływania tłumów ro­
daków na jedno miejsce. Bo 
jakby właśnie dla zamanife­
stowania gromadnego przyby­
cia pozostawiamy po sobie ma­
ło trwale, ale jakże wymowne 
ślady. To wszystko można 
wprawdzie sprzątnąć przez 
jedną noc, by następnego ran­
ka ulice wyglądały znów od­
świętnie, ale jakże mi żal tych 
ludzi, którzy tyle uczynili, by 
nie zabrakło koszów do odpad­
ków. Trzeba bowiem w imię 
sprawiedliwości przyznać, że 
gdańszczanie uczynili wiele 
dla zaspokojenia potrzeb ty­
sięcy gości. Ustawiono mnó­
stwo dodatkowych kiosków i 
straganów z owocami i napo­
jami, urządzono nowe kawia­
renki (nawet wysepkę między 
ramionami Raduni, przed Mły­
nem Krzyżackim wykorzysta­
no na kawiarnię pod gołym 
niebem). Zadbano także i o to, 
by było gdzie wyrzucać odpad-

Niefortunny lunatyk
Niecodzienne wydarzenie ro 

zegrało się jednej z ostatniej 
nocy w domu starców w miej­
scowości Gelsted, na duńskiej 
wyspie Fyn. Mieszkańcy do­
mu zostali nagle obudzeni z 
głębokiego snu przeraźliwymi 
krzykami o pomoc. Wybiegł- 
szy przed dom, ujrzeli w ciem 
nościach ku swemu zaskocze­
niu i przerażeniu białą postać 
szamoczącą się na wysokości 
pięciu metrów nad ziemią.

Okazało się jednak szybko, 
iż nie jest to żaden „duch”, 
lecz jeden z mieszkańców do- 

'mu, który ubrany tylko w noc 
ną koszulę zawieszony był na 
drutach telefonicznych. Był on 
lunatykiem. Otworzywszy ok­
no wyszedł na parapet, a na­
stępnie stracił równowagę i 
spadł. Szczęśliwie zatrzymał 
się jednak na przeciągniętych 
pod oknem drutach telefonicz­
nych.

Niefortunnego lunatyka mu- 
siała zdjąć straż pożarna.

PAP

ARTYSTYCZNYCH
KRAJOWYCH 1 ZIEMI

ki.. Ale tego widać zaaferowa­
ni przybysze i goście nie ze- 
chcieli zauważyć. Szkoda.

Ckoro już mowa o porząd- 
kach — jeszcze to samo z 

innej branży.

o
Mówiło się sporo w zimie 
autostopowiczach? Mówiło 
pisało. Cała niemal prasa

zwracała uwagę, że autostop 
to pożyteczna impreza, że trze 
ba i będziemy ją popierać, ale... 
Właśnie — to „ale” stanowiły 
zarówno stroje szanownych 
autostopowiczów, jak i ich za­
chowanie i wygląd zewnętrzny. 
Oj, napatrzyłem się na Wy­
brzeżu na tłumy tych skąd­
inąd sympatycznych zwolenni­
ków turystyki „za darmo”. 
Owszem, nie powiem, sporo 
wśród nich także miłośników 
mydła i żyletki, sporo wyznaw 
ców należytej mody wczaso­
wej. Ale zarazem ileż nadal 
przemierza kraj „błaznów” i 
„pajaców” w dosłownym tych 
słów znaczeniu. czasem
dech zapiera, aż chętka bierze 
obrugać „toto”, zawrócić i po­
wiedzieć: „Idź się bracie umyj, 
zgol zarost, ubierz jak należy 
i dopiero potem stawaj na szo­
sie w oczekiwaniu samocho­
du”.

Tnna sprawa, to zagadnienie 
* „finansowe” podróży w o- 

góle. Wiem i rozumiem, że na 
autostopową wyprawę wybie­
rają się głównie młodzi ludzie, 
bynajmniej nie zasobni w „zło­
te”. Ale czy istotnie trzeba 
zwiedzać kraj za wszelką cenę, 
by później sypiać w bramach? 
Każda przesada musi wywo­
ływać okrzyk protestu. W wy­
padku autostopu róionież.

Sam jestem zwolennikiem 
autostopu i uważam, że należy 
go propagować, rozszerzać. W 
tej myśli apeluję nie tylko o 
przestrzeganie kultury w tej 
formie poznawania ojczystego 
kraju, ale także o uczynienie 
wszystkiego, by w miejscowo­
ściach szczególnie odwiedza­
nych przez brać autostopoioą, 
tworzyć namiotowe obozotoi- 
ska z naprawdę tanimi nocle­
gami. A do uprzejmych kie­
rowców apel — nie zabieraj­
cie do wozów łapciuchów. 
Niech wiedzą, że kultura obo­
wiązuje także w zakresie stro­
ju na podróż „na gapę”. Nikt 
nie żąda fraka. Starczą wy­
prasowane spodnie i czysta 
koszula (szyja także!!!).

Eugeniusz Cofta

Sierpień

11 
czwartek

Imieniny
Zuzanny, 

Włodzimierza

Słońce: 
wsch.: g. 5.27 
zach,: g. 20.29

Teatry
OPERETKA — tri. Niezłomnych — 

g. 19 „Fajerwerk”
NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 

20 „Kobieta w trudnej sytuacji”

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30, 15.30, 18 , 20.30 „Pół żar­
tem, pół serio” (USA, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 „Chleb, miłość i...” 
(włoski, 16 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Niebo bez miłości” (jugosłow., 
18 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30 , 20 „Nie­
zastąpiony kamerdyner” (ang., 
12 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30 „Jeździec 
znikąd”; godz. 18, 20)15 „Kalosze 
szczęścia”

HUTNIK — nieczynne
MALtA (Sródka) — g. 16, 18, 20 

„Bohaterka dnia” (włoski, 18 1.)
MUZA — ul. Armii Czerwonej — 

g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Złamana 
strzała” (USA, 12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 18, 20.15 „Do widzenia do 
jutra”

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
„Miasteczko”

Olimpiada na ekranie
W czasie trwania Igrzysk 

Olimpijskich polscy widzowie 
będą mogli przez 60 godzin ob 
serwować na ekranach telewi 
zyjnych zmagania najlepszych 
sportowców świata. Dla Pola­
ków wybrano najbardziej nas 
interesujące konkurencje włącz 
nie z ceremonią otwarcia i za­
mknięcia Igrzysk.

Nadawanie programu uza­
leżnione jest od programu wio 
skiej- telewizji. W zasadzie, jak 
zapewnia kierownictwo Tele­
wizji Polskiej, oglądać będzie­
my finały zawodów lekkoatle­
tycznych, co najmniej jeden 
mecz piłkarski, wiele elimina­
cji półfinałowych i finałów7 w 
boksie; nie będziemy oglądać 
naszych szablistów, pływaków 
czy hokeistów.

Limit transmisji 60 godzin 
przewidziany jest dla wszyst­
kich zainteresowanych państw. 
Tylko pod tym warunkiem 
włoska telewizja wspólnie z 
organizatorami zawodów zgo­
dziła się na transmisje.

Opracowany już został plan 
transmisji olimpijskich od 25 
bm. (otwarcie Igrzysk) do 11 
września (zamknięcie Igrzysk), 
o którym będziemy naszych 
Czytelników informować szcze 
gółowo na bieżąco.

Przygotujcie więc na czas 
telewizory! (x)

15 dni przed 
Igrzyskami

Przeszło 300 zawodników 
liczyć będzie reprezentacja 
olimpijska Związku Ra­
dzieckiego. Wystąpią oni 
we wszystkich dyscypli­
nach sportu z wyjątkiem 
piłki nożnej i hokeja na 
trawie. Podobno wyjechać 
ma do Rzymu około 90 
przedstawicieli prasy ra­
dzieckiej.

&
Do polskiej repr. kolar­

skiej zostali wyznaczeni 
Gazda, Fornalczyk, Podobas 
Chtiej i Wilczewski; w eki 
pie pływackiej znajdzie się 
siedmiu zawodników Sala­
mon, Aluchna, Tracz, „emi 
grant poznański” Jan Lu­
tomski, Kłopotowski, Ko­
walewski i Bastek.

Czołowy wioślarz świa­
ta, Australijczyk Mc Ken- 
zie nie będzie startował na 
Olimpiadzie. Czuje się nie 
dobrze, cierpi na wrzód 
(na dwunastnicy) a ponad­
to dolega mu wątroba.

Z polskich lekkoatletów, 
jako przyszłych medali­
stów olimpijskich, wymie­
niają dziennikarze Francji 
następujących zawodni­
ków: Krzyszkowiaka, J. 
Schmidta, Zimnego, Chro- 
mika, Piątkowskiego, Si- 
dlę, Sosgórnika i Ruta, a 
wśród kobiet Krzesińską i 
Janiszewską: (x)

Scena z filmu produkcji polskiej 
pt. „Miasteczko”

PANCERNIAK (Golęcin) — godz.
17.30, 20 „Milcząca gwiazda” 

PIAST — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 

g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Wozy 
jadą na zachód” (USA, 12 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g.
16, 18, 20 „Ostatni strzał”

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 
„Gorąca jest moja tęsknota”

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 15,
17.30, 20 „Madame De...” (franc., I 18 I.)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 20.15 „Dzieje miłości”
ZNICZ — g. 20 „Morderca mimo 

woli”
FOTOPLASTIKON — ul. Armii 

Czerwonej „Światowa wystawa 
w Paryżu”;

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „W masce 1 
bez maski”, Polonia — „Teresa 
Raąuin”; KALISZ — Stylowe: 
„Okno na podwórze”, Wolność — 
„Młodzi małżonkowie”, Syrena — 
„Białe noce”; LESZNO — Panora­
ma: „Żołnierskie serce”; OSTRÓW 
— Roma: „Ludzie z 39 brygady”,

Im dobrych „kominów"
Od niedzieli masdrzosiwa szybowcowe

/7godnie z kalendarzykiem imprez, tegoroczne szosie 
z kolei Szybowcowe Mistrzostwa Polski odbędą się 

w dniach 14 — 28 sierpnia br. na lotnisku Centrum Szy­
bowcowego w Lesznie. Celem uzyskania bliższych informacji 
o tej największej krajowej imprezie roku na podniebnych 
szlakach — przeprowadziliśmy rozmowę z trenerem kadry 
narodowej i zarazem kierownikiem sportowym nadchodzą­
cych mistrzostw — Józefem Bańkowskim.

— Jakie konkurencje ro­
zegrane zostaną w mi­
strzostwach?

— Cztery obowiązkowe: 
przelot prędkościowy docelo­
wy lub docelowo-,powrotny, 
przelot prędkościowy po ob­
wodzie trójkąta — 100, 200, 
300, lub 500 km (w zależności 
od warunków atmosferycz­
nych). W nadobowiązkowych 
konkurencjach przewidujemy: 
przelot otwarty, przelot od­
ległościowy po trasie wyzna­
czonej przez kierownictwo 
mistrzostw oraz 2-krotny prze 
lot po trasie trójkąta — 100 
km w jednym locie.

— Ilu zawodników bę­
dzie startowało?

— Ogółem na starcie sta­
nie 41 szybowników, 13 z ka­
dry narodowej, w tym wszys­
cy trzej uczestnicy zakończo­
nych niedawno w Kolonii 
(ŃRF) Szybowcowych Mi­
strzostw Świata — Edward 
Makula, Jerzy Popiel i Adam 
Witek oraz ze znanych pilo­
tów rekordzistów m. in. Pe­
lagia Majewska, Józef Pie- 
czewski, Henryk Zydorczak, 
Tadeusz Góra, Jerzy Adamek 
i Stanisław Wielgus. Poza tym 
udział weźmie 23 pilotów po­
siadających złotą odznakę 
szybowcową, którzy w osta­
tecznej klasyfikacji całorocz­
nych zawodów szybowcowych 
o memoriał R. Bittnera upla­
sowali się na czołowych miej­
scach.

Hindus o polskich hokeistach
Wirtuozi laseczki hokejowej — Hindusi, przebywają już 

od trzech tygodni vi Rzymie, by się zaaklimatyzować 
i jak najstaranniej przygotować do walki o zloty medal.

Trenerem drużyny mistrzów 
świata jest Harbail Singh, któ 
ry poprowadził Indie do suk­
cesów na Igrzyskach Olimpij­
skich w Helsinkach (uczestni­
czyła tam po raz pierwszy poi 
ska reprezentacja i zajęła szó­
ste miejsce) i w Melbourne. 
Kierownikiem zespołu jest 
znany w Polsce p. Gupta. Był 
on na turnieju festiwalowym, 
w którym zwyciężyli Hindusi 
przed Polską.

Dwaj kierownicy hinduskie­
go zespołu nie wątpią, że i w 
tym roku wywalczą pierwsze 
miejsce w turnieju. Liczą się

Słońce — „Kosmos wzywa”; PIŁA 
— Iskra: „Mój wujaszek”.

Badio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka poranna; 7.15 — Muzyka po­
ranna; 8.06 — Przegląd prasy; 8.35 
— Muzyka i aktualności; 9 — Dla 
dzieci starszych; 9.30 — Koncert 
poranny; 10.10 — Koncert rozryw­
kowy; 11.35 — „W szybkich tem­
pach”; 12.05 — Zespoły rozrywko­
we; 12.40 — „Na swojską nutę”; 
13 — Muzyka dla wszystkich; 14.05 
— Koncert popołudniowy; 15.05 — 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 15.30 — Melodie filmowe; 
16.30 — Uniwersytet Radiowy; 17.15 
—■ Melodie ludowe; 17.30 — Z ży­
cia ZSRR; 18.25 — Koncert życzeń; 
19.30 — Nowe nagrania; 22.10 — 
Najpiękniejsze utwory fortepiano­
we; 22.40 — Muzyka;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23;

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7 — „Radio- 

Reklama”; 7.40 — Program dnia; 
8.36 — Przegląd prasy; 8.45 — Mu­
zyka poranna; 9.10 — Melodie ba­
letowe; 11 — Muzyka operowa; 
U.10—Duety instrumentalne; 15.30 
— Dla dzieci; 16 — Trzy kwadran­
se — trzy zespoły; 17 — Audycja 
dla dzieci; 17.40 — Muzyka rozryw 
kowa; 18.35 — Muzyka i aktualno­
ści; 19.05 — Uniwersytet Radiowy; 
19.15 — Gra orkiestra taneczna Joe 
Loss’a; 20 — Wieczornj7 koncert 
życzeń; 21.27 — Kronika sportowa; 
21.40 — Muzyka taneczna; 22.30 — 
Gra orkiestra taneczna Glenna 
Millera; 22.45 — Wieczorna audy­
cja kameralna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

Wśród tej licznej grupy fi­
gurują takie nazwiska jak: 
Lucyna Bajewska, Marian Go 
rzelak i Franciszek Kępka 
oraz „leszczyniacy” — instruk 
torzy i piloci Centrum Szy­
bowcowego — Maksymiliana 
Czmielówna-Faszyc, Andrzej 
Brzuska, Franciszek Nie- 
chwiejczyk, Stanisław Łusz- 
piński, Eugeniusz Pieniążek 
1 Zbigniew Kudzewicz.

— Podobno w imprezie 
wezmą również udział pi­
loci zagraniczni?

— Jedynie dwaj zawodnicy 
NRD. Mieli startować także 
czołowi szybownicy Związku 
Radzieckiego, lecz ostatnio 
odwołali swój przyjazd. Z 
NRD wpłynęło już imienne 
zgłoszenie. Są to piloci Dau- 
man i Wiessman, którzy na 
ostatnich szybowcowych mi­
strzostwach swego kraju zwy­
ciężyli w klasach standart i 
otwartej.

Czy tegoroczne mistrzo­
stwa zostaną rozegrane z 
podziałem na klasy?

— Nie, w tym roku nie 
przewidujemy rozgraniczeń. 
Wszyscy zawodnicy, w tym 
również reprezentanci NRD, 
latać będą na szybowcach 
„Jaskółka”, „Bocian” i „Mu- 
cha-Standart”.

jednak, wobec wyrównania po 
ziomu, z niełatwą przeprawą. 
O tym, że Hindusi grają jak 
z nut, świadczy wynik 8:0 uzy 
skany w meczu sparringowym 
z Włochami. A przecież goście 
nie silili się na wynik.

Naszej drużynie przepowiada 
p. Gupta dobre miejsce w tur­
nieju, przypuszczalnie jednym 
z najtrudniejszych z dotych­
czasowych.

Polska reprezentacja opuści 
Warszawę 21 bm. Uda się sa­
molotami bezpośrednio do Rzy 
mu. (tp)

Telewizja
POZNAŃSKA

18.55 — Telerozmaitości (lok.); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 19.55 — 
Reportaż pt. „Gdy zapadnie 
zmrok” (W-wa); 20.35 — Film fab. 
prod. polskiej pt. „Wspólny po­
kój” — od lat 18 (lok.);

KATOWICKA
19 — Aktualności; 20.35 — „Fał­

szerz” — film fabularny produkcji 
CSRS.

Wystawy
CBWA — St. Rynek — g. 10—18 

wystawa malarstwa T. Niesiołow 
skiego;

KLUB ZPAP — pl. Wolności — 
g. 9—18 wystawa malarstwa J. 
Bersza.

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

— chirurgia, Interna, ui. Szkolna 
nr 8/12, telefon 511-11.

APTEKI: Mickiewicza 22, zAifr. 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­

dnie od g. 18-20 j W niedziele

— Na za1.; ’ 'zenie

i święta od g. 8-10. (Tylko dla 
Jeżyc).

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE 1 DENTYSTYCZNE - Gło­
gowska 16 tel. 620-00, w święta 

godz. 15—22, w soboty 18_ 22.

cze jedno p^nle. kigZ । 
w Lesznie zjawią się zawo^ ' 
nicy i czy będą treno^ 
przed niedzielą?

— Już dzisiaj powinni zj, 
meldować się u nas. Lotó^ 
treningowych nie przewidu, 
jemy, ponieważ wszyscy szy, 
bownicy zjawią się do Lesz, 
na wprost ze swych macie, 
rzystych aeroklubów, 
przygotowali się do 
strzo-stw. Chciąłbym dodać, że 
o ile dopiszą warunki atmtn 
sferyczne, to już w dniu oU 
warcia mistrzostw zostani, 
rozegrana pierwsza konkuren, 
cja.

— Nie pozo sta je nam nic 
innego jak tylko życzyć 
naszym pilotom jak naj, 
lepszych warunków — 
żo „kominów”, dobrego no­
szenia, a przede wszystkim 
wiele świetnych wynikom 
i rekordów.
Rozmawiał:

Marian Rydlewicz

Kto zdobył więcej 
niż jeden medal

Dotychczas jedenastu poh, 
skich sportowców zdobyło na 
igrzyskach olimpijskich więcej E 
niż jeden medal.

Są to: Stanisława Walasie- 
wiczówna (100 m) — medale;1 
złoty i srebrny w 1932 i 1936' 
roku; Jerzy Pawłowski (szabla' 
indywidualnie i zespołowo) - 
2 srebrne w 1956 roku; Michał 
Antoniewicz (hippika) — srebr 
ny i brązowy w 1932 roku; Ja­
nusz Ślązak (wioślarstwo) - 
srebrny i brązowy w 1932 ro­
ku; Jerzy Skolimowski (wio­
ślarstwo) — srebrny i brązo­
wy w 1932 roku; Jadwiga Waj 
sówna (rzut dyskiem) — srebr i 
ny i brązowy w 1932 i 1936 ro­
ku; Aleksy Antkiewicz (boks): 
— srebrny i brązowy w 1948; 
i 1952 roku; Tadeusz Frydrych 
(szabla) — 2 brązowe w 1928; 
i 1932 roku; Adam Papce (sza­
bla) — 2 brązowe w 1928 i 1933' 
roku; Władysław Scgda (sza-j 
bla) — 2 brązowe w 1928 i 1932| 
roku, (wi)

Dinamo - Olimpia 
na Golęcinie

Dziś o godz. 18 na golęciń- 
skim stadionie odbędzie się 
towarzyskie spotkanie II li­
gowej Olimpii z przodowni­
kiem drugiej ligi rumuńskiej 
Dinamo. Piłkarze poznańscy 
podczas pobytu w Rumunii 

rozegrali dwa spotkania z® 
wspomnianą drużyną. W pief' 
wszym meczu wygrała Olim­
pia 5:4, w drugim została po­
konana 1:3.

Oba zespoły wystąpią dziś 
w komplecie. Ceny biletów 2, 
5 i 10 zł.

Graczyk—najszybszy
Mimo że zwycięzcą Tour de 

France został Nencini, najlep; 
szym sprinterem i najbardziej 
bojowym kolarzem okazał się 
zawodnik polskiego pochodze­
nia — Jan Graczyk. Cztery 
razy zajął on pierwsze miej­
sce, cztery — drugie i raZ 
trzecie.

Graczyk był zawodnikiem " 
który na wyścigu dookoła Frań 
cj i „wygrał” najwięcej pienię­
dzy. Suma, zebrana przez nk- 
go, przekracza 20 tys. dolarów 

(g)

Bokserzy 
przed sezonem

Drużynowe mistrzostwa h°^ 
serskie okręgu poznański^ 
rozpoczną się w klasie A | 
września, w klasie B 2 PaZ' 
dziernika. Zgłoszenia do 
grywek należy przesyłać l 
20 bm., oddzielnie dla każdej 
klasy do sekretariatu 
znańskiego Okręgowego 
zku Bokserskiego pi. Kole* 
giacki 17. (x)


